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iensocgfna mowa min. J^drzefewicza.

Zarzuty na duchowieństwo katolickie spotkały sie z odprawą posłów-katolików.
Warszawa, 23. 1. 1933.

Na dzisiejszem posiedzeniu kom isji
omawiano budżet min. Oświaty. Refe
rował pos. Stroński (BB). Preliminarz

wynosi w wydatkach sumę 352.614.204

zł., z tego na szkolnictwo ogólno-kształ­
cące przypada 228.505.351, na szkolnic­
two wyższe 29.372.251, na wyznania re­
ligijn e 22.003.759, a na sztukę 2.558.700 zł.

Beferent podkreśla żywą działalność
ministerstwa w dziedzinie pracy nad
ustawami o ustroju szkolnictwa. Przy
podziale terytorialnym władz zniesiono

kuraicrjum w Torunia i Łodzi, co dało

oszczędność... 64 etatów urzędniczych!
W całem państwie rozszerzano sale
szkolne i budowano nowe budynki, za

w yjątkiem Śląska, Poznańskiego i Po­
morza. Przyrost dzieci w wieku szkol­
nym wynosił w tym roku 410.835 czyli
9.3% ,'natomiast zdołano z przyrostu te­
go pomieścić tylko około 6,7% dzieci.

Mimo ciężkich warunków poziom
szkól, zdaniem referenta, nie obniżył
się, a. przeciwnie szkoły niżej zorgani­
zowane dźwigają się na wyższy poziom.
Bucjżet nauki został zredukowany w

porównaniu do rok ub. o 54%. Zasiłki
dla instytucji naukowych w kraju są
znacznie zredukowane. Budżet obecny
przewiduje dla szkół akademickich
znacznie zniżone kredyty. W stosunku
do wyznań ustosunkowanie się mini­
sterstwa jest regulowane względami
sprawiedliwości - mówi referent — po­
szanowania istniejących ustaw, dbało­
ścią o pokój religijny, dobrem państwa
i wymaganiami polskiej racji stanu.

Ministerstwo zmierza do dalszego po­
rządkowania stanu prawnego. M . in.

opracowuje się szereg projektów usta­
wodawczych, kodyfikacja prawa karne­
go dały kościołom i związkom wyzna­
niowym należytą ochronę prawną.

Przy tej sposobności referent zaata­
kował duchowieństwo katolickie.

Wszędzie poczyniono oszczędności.
Ocalał jedynie Państw. Urząd Wych,
Fiz. i P . W . Projektowano początkowo
redukcję tego budżetu o l i pół milj. zł.
Ale nie udało się. W 9 miesiącach bie­
żącego okresu budżetoweg'o wydano 6
i pół milj. zł. Preliminarz oświaty po­
zaszkolnej w'ynosi 442.500 zł.

Dla mim. Jgdrzefewicza
pa^itwo Jasi wszystkiem.
Minister Jędrzejewicz podkreśla w

śwem przemówieniu, iż oszczędności
budżetowe uzyskał przeważnie w kre­
dytach na wydatki osobowe. Wysokość
uposażenia obniżono też o lO%, poza­
tem przeprowadzono redukcje... Wśród

nauczycielstwa ujawniły się głosy nie­
zadowolenia w' tajności kw alifikacji w

znowelizowanej ustawie pragmatycznej.
Stwierdza kategorycznie, że jest to nie­
porozumienie, które wyjaśni rozporzą­
dzenie w'ykonawcze do tej ustawy, sta­
wiające wyraźnie zasadę, że ocena pra­
cy nauczycielskiej będzie wobec nau­
czyciela ujawniona.

Obecnie ministerstwo pracuje nad

problemem ustroju szkoły powszechnej
i ustaleniem zasad przekształcenia dzi-

sieiszych szkół na trzy stopnie, prze­
widziane ustawą. Zlikwidowano pierw­
sze klasy eńmnazjów i publicznych
szkół wydziałowych. Pracuje się obec­
nie nad ustaleniem zasad organizacji

gimnazjum z nauką i bez nauki języka
łacińskiego. Zmiana programów po­
ciągnie za sobą zmianę podręczników.
Na potanienie podręczników minister­
stw'o kładzie specjalny nacisk. Od paru
lat zwiększają się trudności w realizo­
waniu powszechnego nauczania, stwier­
dza następnie minister. Ogólna liczba
dzieci, które trzebaby nietylko uczyc
i wychowywać ale i dokarmiać, wynie­
sie 4.811.000. Jakże łatwo w takich o-

kolicznościach załamać ręce...

Muszę wyrazić uznanie dla ciężkiej
pracy nauczycieli, mówi minister, a

tembardziej, że dokształcanie rzesz

nauczycielskich nietylko nie osłabło,
lecz raczej się wzmogło. Jeżeli nie po­
czynimy dalszych w'ysiłków, to liczba
dzieci poza szkolą musi się zwiększyć
conajmniej do pół miljcna.

Ministerstwo przystąpiło do opraco­
wania norm ustrojowych i programo­
wych dla szkól zawodowych. Zamierzo­
ne jest przekazanie szkół rolniczych
pod bezpośredni zarząd kuratorjów .

-
* Szkolnictwu mniejszościowemu sta­

wiam i będę stawiał wymagania nietyl­
ko zewnętrznej lojalności, ale wręcz po­
zytywnego stosunku do państw'owości
polskiej.

Ze zwiększenia opłat w szkołach wyż­
szych minister spodziewa się zwiększe­
nia dochodu ponad 2 m ilj zł,

Budżet sztuki jest dotkliwie uszczup­
lony, wynosząc 40% sum, wydawanych
przed dwoma laty.

Przy omawianiu spraw wyznaniowych
minister mówił o duchowieństwu kato-
lickiem , co następuje:

,,Na dążenie rządu do harmonijnej
współpracy z Kościołem rzucają pew'ien
cień wystąpienia niektórych jednostek,
stojących niestety nieraz na wysokich
i odpowiedzialnych stopniach ehie-

rarchji kościelnej, wystąpienia, godzące
w'prost w nienaruszalny autorytet rządu
i organów państwowych, nie zdołały o-

ne w prawdzie zamącić harmonji, ale

wprow'adzają zamęt w umysły szero­
kich mas. Wystąpienie takie pogłębia­
ją jedynie kryzys wszelkich autoryte­
tów', będący jednym z elementów ogól­
nego kryzysu duchowego. Usiłowaniom

przyw'rócenia - jedności Kościołów
Wschodnich z Kościołem Zachodnim

poświęca rząd pilną uwagę zwłaszcza
na odcinku Polskim".

Co się tyczy wyznania ewangelicko­
augsburskiego minister stwierdza, iż

rozpoczęto już pracę nad uregulowa­
niem jego położenia prawnego.

Stanowisko opozycji nie nie znaczy.
O kierunku reform decyduje B.B.

Minister oświadcza, iż lekceważy so­
bie wszystkie ataki opozycji i kierunku

swej pracy nie zmieni, ani biegu jej nie
zwolni. Przyczyną wszystkich ataków

opozycji jest inny pogląd jego na rolę i

znaczenie państwa w zorganizowanem
życiu społeczeństwa i inny pogląd na

rolę, jaką w zgodzie z całym rządem
pragnie nadać w życiu polskiem pań­
stwu i rządowi.

Dla m inistra państwo jest wszyst­
kiem i nic poza państwem ,,Naczelnem
dobrem społeczeństw'a — m ówił mini­
ster— jest państwo; rzeczą najważniej­
szą jest interes państwowy i wszystkie
inne muszą się mu podporządkowywać.

Rząd musi być obdarzony znaczną wła­
dzą i znacznym autorytetem. Tę, a nie

inną myśl propagują rządy pomajowe.
Na moim odcinku pragnę jak najbar­
dziej przyczynić się do realizacji tych
haseł" .

Głośne śmiechy wywołał minister,
gdy mówił, że na wyższych uczelniach

walczy o poziom kultury, aby nie nóż,
nie pałka regulowała stosunki między
odłamami naszej młodzieży. Chcę w

szkołach wprowadzić wielki kult pań­
stwowości i miłości f.la wielkich posta­
ci twórców tej państwowości itd. itd.

W współpracy z sanacyjną większo­
ścią, sejmową, m inister w idzi owoce,

które zostaną zapisane w historji pol­
skiej kultury jako trwały pomnik tej
współpracy. Przy tej współpracy mi­
nister jest przekonany, iż reformę szkół

w'yższych przeprowadzi do pomyślnego
końca. (Oklaski na ławach BB i okrzy­
ki protestu całej opozycji.)

W dyskusji zabrał głos pos. Czapiń­
ski (PPS). Zastrzega się on, aby mini-

nister mógł monopolizować obronę in­
teresów państwa, a o innych żywiołach
wypowiadać się, że są niszczycielskie,
chyba, że minister indentyfikuje siebie,
albo swoje stronnictwo z państwem, a

do tego nikt nie ma praw'a. Przeżywamy
dziś wielki kryzys i tragedję oświaty.
Specjalnie upośledzone są w dziedzinie

oświaty warstwy pracujące, a wreszcie

mamy upartyjnienie oświaty.
Ataki ministra na duchowieństwo

katolickie spotkały się ze słuszną i sta­
nowczą odprawą.

Pos. Kornecki (KI. Nar.) przypisuje
ton namiętny i gwałtowny mowy mini­
stra jego poczuciu, iż rząd oparty jest
na sile. Tegoroczna kompresja budżetu

jest bardzo duża. Stanowi ona aż 30%.

Administracja szkolna ulega częstym
zmianom politycznym. Trudno zrozu­
mieć intencje nowej pragmatyki na­
uczycielskiej. Jest to wzięcie nauczy­
cielstwa w ostre karby. 800 reprezen­
tantów' polskiej nauki wypowiedziało
się przeciw ustawie o szkołach akade­
mickich, a mimo to forsuje się ją dla

celów politycznych.

Prezes klubu Ch. D. o szkołach
dla dzieci polskich zagranica.
Poseł Ponikowski (Chrzęść. Demokra­

cja) uważa za właściwe przeniesienie
sprawy szkolnictwa polskiego zagrani­
cą do resortu MSZ. Szkolnictwu temu

grozi zanik. Do konsulatu polskiego w

Berlinie już się zwracały władze nie­
mieckie z groźbą zamykania szkół pol­
skich wskutek niedostatecznego uposa­
żenia. Około 6C8.000 dzieci polskich za-

granicą i tak nie pobiera nauki w języ"
ku polskim. Niepokoi nas też projekt
w'strzymania zasiłków dla szkół pol­
skich w Skandynawji i w Wiedniu, a

mianowanie niefachowych instrukto­
rów, zamiast pedagogów.

Niesłusznem wydaje się mówcy
przekazywanie części wpływów' z taks

administracyjnych do ministerstwa i

obowiązek szkół prywatnych płacenia
300 rocznie za nadzór. W szkolnictwie

powszechnem sytuacja znacznie się po­
garsza. Przeładowanie jest tak wielkie

(Ciąg dalszy na str. 2).

Korespondentpism niemieckich

oskarżony o szpiegostwo.
PlacHcipolipa niemieckiego w SzwaicarfiiRosji.

Paryż, 23. 1. (PAT.) Przed sądem
wojennym rozpocznie się proces prze­
ciwko Guilbeaux, skazanemu zaocznie
na śmierć w r. 1919 przez paryski try­
bunał wojenny za komunikowanie się
z nieprzyjacielem.

Z aktu oskarżenia wynika, że Guil-
beaux był jeszcze przed wojną kore­
spondentem gazet niemieckich ,,Vossi-
sche Zeitung" i ,,Berliner Tageblattu".
Z chwilą wybuchu wojny Guilbeaux zo­
stał; wcielony do wojska, następnie u-

znany za niezdolnego do służby. Guil-

beaux uważany był za niebezpiecznego
anarchistę.

Częste podróże Guilbeauxa do Nie­
miec zwróciły uwagę powołanych czyn­
ników. Od tej pory zaczęto uważać go
za agenta. W czasie wojny Guilbeaux

zajmował w Genewie luksusowe miesz­
kanie i utrzymywał stosunki z dwoma

agentami propagandy niemieckiej
Schlessingerem i Hartmanem, kterry ze

swej strony pozos'awali w ścisłym kon­
takcie z pasłem Erzbergerem, szefem

propagandy niemieckiej w Berlinie.

W akcie oskarżenia uwidoczniona

jest również rola, jaką odgrywał Guil-
beaux w rewolucji rosyjskiej... Mial on

wyjechać do Rosji w słynnym zaplom­
bowanym wagonie przez Niemcy (w wa­
gonie tym jechał Lenin i główni orga­
nizatorzy rewolucji bolszewickiej w r.

1917). Wreszcie zarzuca się Guilbeauxo-

wi, że prowadził on we Francji w czasie

wojny agitację wśród członków syndy­
katu, podżegając do strajku oraz. do

nielegalnych wystąpień.
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i taki jest brak sprzętów szkolnych, iż
w niektórych szkołach dzieci podczas
lekcji klęczą. Przenoszenie nauczycieli
w szkolnictwie powszechnem i średniem

wywołuje wielkie rozgoryczenie. Na
Pomorzu przeniesiono przeszło 400 na-

uczycieli-Fomorzan i nikt nie uwierzy,
aby to było tylko w interesie służby.

W dalszym ciągu przemawiali pos.:
Wełkynowicz (KI. Ukr.), Polakiewicz

(BB), który daje ministrowi całkowite

uznanie, Róg (Str. Lud.), który podnosi
zmniejszanie się liczby młodzieży wiej­
s k ie j.na. wyższych szkołach, ks. Szydel-
.ski podkreśla z ubolewaniem, iż zmniej­
sza się stale wydatki na dział wyznań.
Mówca odmalowuje opłakane położenie
księży emerytów i podkreśla, że mimo

kryzysu sprawą ta domaga się pozy­
tywnego załatwienia. Księża katecheci

usuwani są często bez podania moty­
wów, co w'ywołuje rozgoryczenie.

O godz. 9 wieczorem nastąpiła mała

przerwa w obradach. Po przemówie­
niach jeszcze kilkun-astu mówców bud­
żet ministerstwa oświaty uchwalono w

brzmieniu rządowem glosami BB.

Komisja uzdrowienia

gospodarki komunalnej.
Warszawa, 25. 1. (Tel. wł. W komi­

sji uzdrowienia gospodarki komunal­
nej przy prezydjum rady ministrów wy­
powiedziano się wczoraj za poddaniem
re w izji szeregu obowiązków, nałożonych
r.a związki komunalne przez dotychcza­
sowe ustawy. Dotyczy to m. in. spraw
komunikacyjnych, oświatowych, opieki
społecznej itd.

protestuje przeciw ograniczeniu zasiłku na czas bezrobocia.
Warszawa, 2-4. 1. (Tel. wł.) Onegdaj w

jednej z największych sal stolicy odbył sie
w ielki manifestacyjny wiec wszystkich pra­
cowników umysłowych przeciwko ostatnio
przeprowadzonej redukcji ubezpieczenia
da bezrobotnych członków ZUP-u . Tak

tłumnego wiecu Warszawa już dawno nie
widziała.

Po referatach . zgromadzeni uchwalili

jednomyślnie następuj'ącą rezolucję: .,Zgro­
madzeni protestują przeciwko wstrzymaniu
przez ZUPU w Warszawie i Lwowie wy­
płat dla bezrobotnych. Zarządzenie to, w y­
dane poza wiedzą władz nadzorczych ZUPU

jest bezprawne i krzywdzące oraz bezcelo­
we, gdyż sumy bezprawnie wstrzymane

będą musiały być wypłacone.
Zgromadzeni domagają się od rządu, aby

zrewidował swe stanowisko i wespół z or­
ganizacjami zawodowemi opracował plan
w alki z- bezrobociem.

Naczelnymi zasadami tego planu winno

być utrzymanie zasiłków dla bezrobotnych
w dotychczasowej wysokość', choćby kosz­
tem największych ofiar cał-ego społeczeń­
stwa, zwiększenie stanu zatrudnienia prżęZ
skrócenie czasu pracy-i zahamowanie wzro­
stu bezrobocia przez wprowadzenie obowią­
zku zawierania umów zbiorowych",

(Szkoda, że wiccowhicy przy tei sposob­
ności na zażądali rcwiżji zbyt wysokich
kosztów administracyjnych w zakładach u-

bozpieczeń pracowników umysłowych. Od

zmniejszenia i to wydatnego zmnieisze.nia

tych kosztów należałoby naszem zdaniem

zacząć uzdrawianie zakładów ubezpieczeń
- Red.)

Sad Najwyższy uznał ważność

wyborów w okręgu witebskim.
Warszawa, 25. 1. (Teł. wł.). Sąd naj­

wyższy odrzucił protest przeciw waż­
ności wyborów w okręgu wileńskim.

Przesunięcia woiewodów
odroczono do lutego.

Warszawa, 25. 1. (Teł. wL). Półurzę-
dowa agencja ,.Iskra" donosi, iż zapo­
wiedziane zmiany na stanowiskach wo­
jewodów nie będą ogłoszone wcześniej,
niż w początkach lutego. Równocześnie

zmiany na placówkach dyplomatycz­
nych nie nastąpią zapewne przed powro
tem ministra Becka z Genewy do W ar­
szawy.

Honorowy dar Warszawy
dla weteranów.

Warszawa. 24, 1. (PAT). Z okazji 70-ęj
rocznicy powstania styczniowego magistrat
Warszawy postanowił wyasygnować z fun­
duszów dyspozycyjnych 5.000 zł jako dar
dla weteranów z 1863 r., zamieszkałych na

terenie stolicy.

Katastrofa w kopalnia
Królewska Hata, 24. 1. (PAT'. W pbif-

ziemiach kopalni nNfemóy" w Świętochło­
wicach oberwała się masa węgla, zas?pU-
jąc dwócli górników. Jeden z nieb Dre-
scher ze Świętochłowic poniósł śnrerć na

miejscu, drugi zaś Jań Marcinkowski do­
znał szeregu ran.

Ambasador Francji w itfirsterstwie

spraw zagraniczn ch.
Warszawa, 25. 1. (Teł, wł.). Wicemi­

nister MSZ. Sze'mbek przyjął ambasa­
dora Francji w W'arszawie p. La-
roche'a.

Nowy wojskowy w warszawskim
komisariacie rządu.

Warszawa, 24. 1. (Teł. wł.), W ko­
misariacie rządu m. Warszawy zajdzie
m ała zmiana personalna. Dotychczaso­
wy zastępca naczelnika wydziału bez­
pieczeństwa p. Skórewicz został m ia­
now'any starostą grodzkim przedmie­
ścia Warszawy na Pradze. Jego miejsce
zajmie kpt. Runge z Lublina.

Sprawa skrócenia czsiu pracy.
Delegatka Polski przemawia

ze konwencją.
Genewa, 24. 1. (PAT). Konferencja w

sprawie skrócenia czasu pracy dysku­
towała dziś kwestję zastosowania przy­
szłej konwencji do pracowników han­
dlowych i biurowych.

W sprawie tej przemawiała m. -iń.

delegatka Polski, dowodząc., że natęże­
nie bezrobocia wśród pracowników n-

myslowych wymaga poparcia ich kon­
wencję o skróconym czasie pracy.

Pozatem omawiano sprawę zastoso­
wania konwencji do zakładów przemy­
słowych.

Rocznica śmierci Benedykty XV.

Rzym, 23. 1. (Teł. wł.) W niedzielą
22 bm. w jedenastą rocznicę śmierci Be

nedykta XV wielkie rzesze wiernych
odwiedzały grób z.marłego papieża w

podziemiach Watykanu. Liczni przed­
stawiciele wyższego duchowieństwa od­
prawiali Mszę św. przy grobie przystro­
jonym w kwiaty i światło. Odwiedza­
jącym grób rozdawano wizerunki Be­
nedykta XV z krótkim opisem życia.

Rewelacje pism francuskich
a zmifRiRle raraiflm.

SHftad iBrzuszłoego francuskiego.
Paryż, 24. 1. (PAT). Rada ministrów

poleciła ministrowi Charon wystąpić
w parlamencie i senacie w obronie fi­
nansowych projektów rządu, zmierza­
jących do przywrócenia równowagi
budżetowej.

Po zakończeniu posiedzenia premjer
oświadczył dziennikarzom, że jest
skłonny przyjąć wszelkie wnioski ko­
misji finansowej pod warunkiem, że po­
zostałyby one w ramach projektów
rządowych. Autorytet państwa bowiem
- podkreślił premjer — powinien być
nienaruszony.

Paryż, 24. 1. (PAT). Pod tytułem
,,sekret operacyj politycznych komisji
finansowej" ,,La Liberte" zamieszcza

artykuł, w którym oświadcza, że w'szy­
stkim jest wiadomem, że fantastyczne
wnioski, przyjęte w sobotę i niedzielę
przez komisję finansową nie m iały ża­
dnego Widoku realizacji. Cel powzię­
cia podobnej decyzji jest zupełnie in ­
ny. BI urn uważa za konieczne przepro­
wadzić w str'onnictwie radykalno-spo-
łecznem wyraźny podział na radyka­
łów wiernych zobowiązaniom kartelo­
wym i na radykałów burżuażyjnych,
kt.órzy wzdychają do rządu koncentra­
cji narodowej lub do rządu narodowe­
go. Ten podział zostanie dokonany w

chwili glosowania, którego zażąda
Blum, a które skończy się niepowodze­
niem ministra Cherona i pociągnie za

sobą dymnsję gabinetu Paul Boncou-
ra. Po dymisji zostanie utworzony
w ielki gabinet, na podstawach kartelo­
wych, nad urzeczywistnieniem którego
Blum pracuje uporczywie od czasu o-

statnich wyborów do parlamentu. Skład

przyszłego gabinetu jest już ułożony.
Dziennik zaznacza, że może go opubli­

kować bez obawy dementi. Premjerem

i ministrem spraw zagr. zostałby Dala-

dier, zastępcą premjera oraz ministrem

sprawiedliwości Blum, m inistrem spraw
wewn. Bergerie, ministrem wojny Pier

Cot, oświaty Francois Albert, lotnic­
twa Renaudel, finansów Auriel itd. Ga­
binet skonstruowany w ten sposób
otrzymałby w parlamencie 325 do 350

głosów. W senacie - kończy dziennik

- sprawa przedstawiałaby się zgoła
inaczej,

(Rząd Paul Botrcoura na skutek pro­
jektu obniżenia pensyj urzędniczych
i nowych obciążeń podatkowych stał

się niewątpliwie mniej popularny. Czy
jednak przepowiednie ,,La Liberte"

sprawdzą się w stu procentach wąt­
pimy).

Rokowania stronnictw niemieckich

niofllwo if roiitloiz(BisIa ISćiclisfagiB
Berlin, 25. 1. (PAT). Wczoraj przed

południem kanclerz Schleicher p rzyję­
ty był przez prezydenta Hindenburga.
któremu złożył wyczerpujący raport o

sytuacji politycznej oraz o stanie prac
nad programem zatrudnienia bezro­
botnych.

W kołach politycznych przyjmują, że
w rozmowie poruszano również sprawę
pełnomocnictw i rozwiązania Reichs­
tagu.

Pertraktacje polityczne stronnictw,

prowadzone w kierunku utworzenia

większości parlamentarnej przez cen­
trum , narodowych socjalistów i nie-

miecko-narodówyrh, jak przypuszcza­
ją, nfe doprowadzą do oczekiwanego re-

znltatn.
H itle r odbył konferencję z przywód­

cami stronnictwa narodowo-socjali-
styczńego, w której wziął również u-

dział były prezydent banku Rzeszy dr.
Schacht.

Krsyie zasługi dla oficerów
statku l(Dar Pomorza**.

(PAT). Bawiący w Gdyni wojewoda po­
morski Kirtiklis dokonał dekoracji krzy­
żami zasługi dwóch oficerów statku ,.Dar
Pomorza". Dekoracja odbyła się w auli

Szkoły Morskiej w obecności komendanta

Szkoły Morskiej komandora Mohuczego o-

raz wychowanków szkoły.
M'ojowoda udekorował Złotym Krzyżem

Zasługi kapitana w'ielkiej żeglugi komen­
danta statku szkolnego ,,Dar Pomorza" p.

Hatyjewicza - Maciejewicza Konstantego o-

raz srebrnym Krzyżem Zasługi porucznika
wielkiej żeglugi oficera statku szkolnego
,,Dar Pomorza" M eisnera Tadeusza.

Obaj wymienieni oficerowie zostali od­
znaczeni?* za ratowanie zagrożonego, statku
,,Dar Pomorza" (w 1929 roku).

Opady śnieine

utrudniają komunikację.
Warszawa, 24. i. (PAT). Raporty, napły­

wające do Min. Komunikacji stwierdzają,
że w niektórych dyrekcjach dają się od­
czuwać pewne trudności w związku z dość
silnemi mrozami i miejscowemi opadami
śnieźnemi. W dyrekcji katowickiej u ru ­
chomiono na niektórych łinjach pługi od­
śnieżne. Mrozy Utrudniają pracę przetoko­
wą. W dyrekcji radomskiej przy 16 stop­
niowym mrozie i dużych opadach śnieżnych
musiano uruchomić pługi odśnieżne '

na

linja-eh Zdołbunow-Kowel, Sarny-Równe
i Kiwerce-Stojanów. W pozostałych dy­
rekcjach komunikacja odbywa się normal­
nie.

Zośka ,,Pomidor" otrzymała
rok więzienia.

Warszawa, 24. 1. (Teł. wł.). Sąd okrę­
gowy ogłosił wyrok w sprawie Zofji
Kuś (zwanej ,,Pomidor"), oskarżonej o

uduszenie aktora żydowskiego Abrama
Godfrieda. Przewód sądowy prowadzo­
ny był jak już zaznaczyliśmy - - przy
drzwiach zamkniętych.

Sąd skazał ją na 1 rok więzienia zato,
iż przez nieostrożność zadusiła aktora
G. Na mocy amnesti'i zmniejszono jej
karę do 6 miesięcy.

Pożar w Czersku.

(PAT.) W zabudowaniu kupca Kun-
stle Gustawa powstał pożar, który zni­
szczył drewnianą szopę wraz z większą
iiością opału oraz pewną ilość bielizny,
wywieszonej do suszenia. Szkodę obli­
cza się na około 5.000 zł, zaś ubezpie­
czenie wynosi 4.000 zł. Przyczyny po­
żaru narazie nie ustalono.

S ss łE H dyrektora cukrowni
w Wierzchosławicach.

Korespondent nasz inowrocławski pisze:
Dnia 22 bm. dyrektor cukrowni Wierz­

chosławice pow. Inowrocław, Wacław Iwa­
nicki popełnił samobójstwo. Przyczyną te­
go desperackiego kroku było wypowiedze­
nie mu posady.

Ś. p . dyrektor Iwanicki pełnił funkcje
dyrektora cukrowni wierzchosławickicj
przez kilka lat i znany był z tego, że po­
magał biedzie, a do swych pracowników
odnosił się zawsze po ojcowsku.

Cukrownia wierzchosławicka — jak się

dowiadujemy — podobno popadła w trud
ności finansowe, co zresztą w dzisiejszych
kryzysowych czasach jest rzeczą zupełnie
zrozumiałą i to było powodem do wypo
'wiedzenia mu stanowiska. Podobno rów
nież wypowiedziano posady wszystkim
pracownikom. Dyrektora Iwanickiego fakt
ten do tego stopnia moralnie przygniótł, ta
aż pozbawił się życia.

Tragicznip zmarły pozostawił po sobie

prawdziwy żal wśród wszystkich znajo
mych.

Katastrofa samochodowa
dyrektorów ,,Plonu" z Inowrocławia.

(k). Dnia 20-go bm. wieczorem z okolic
Strzelna wracali autem dyrektorzy firmy
zbożowej .,Plon" w Inowrocławiu pp. To­
karski 'j Kreisner.

Gdy wjeżdżali do wioski Kruszą Ducho­
wna (pow. mogileński), szofer zauważy!
na szosie saneczkujące sie dzieci. Pomimo
że jechano bardzo wolno i dawano sygna­
ły rozbawiona dziatwa zamiast zejść z szo­
sy, dopiero w ostatniej chwili zaczęła ucie­
kać. Jedna z dziewcząt, jak na nieszczę­
ście sie przewróciła. Szofer pragnąc unik­

nąć nieszczęścia, skręcił nagle, by wjechać
w rów. W tym czasie wyskoczył chłopiec
z drugiej strony. Dzięki przytomności u-

mysłu szofera, który skierował auto w dru­
gą stronę, chłopiec wyszedł z opresji cało.
ale tymczasem samochód uderzy bokiem o

przydrożne drzewo, skutkiem czego dyr.
Tokarski doznał wewnętrznych obrażeń

(podobno ma złamane 2 czy 3 żebra) a dyr.
Kreisner został lekko ranny. Szofer w y­
szedł bez szwanku. Auto zostało częściowo
zdemolowano.



Nr.- 20. ,,DZIENNIK BYDGOSKI", środa, d nia 25 stycznia 1933 r.

Redaktor odpowiedzialny Dziennika Bydgoskiego
skazany na miesiąc aresztu.

Wszystkiemu winien Gandhi i jego nieszczęsna koza. - Pierwsze zastosowanie
wobec prasy polskiej artykułu 152 kodeksu karnego

(,,kto publicznie lży lub wyszydza Naród albo Państwo Polskie").
Przed Sądem Okręgowym w Byd­

goszczy odbyła się dnia 21 stycznia rb

rozprawa karna przeciwko redaktorowi
Stanisławowi Nowakowskiemu ur. 21.
9. 1889 w Śremie, zamieszkałemu w

Bydgoszczy, oskarżonemu o to, że będąc
red'aktorem odpowiedzialnym ,,Dzien~
n ika Bydgoskiego" dopuścił do umiesz­
czenia w n-rze 2G8 na dzień 23 listopada
1932 r. ,,Kroniki Niedzielnej" zawiera­
jącej - według aktu oskarżenia - w

swej treści publiczne wyszydzanie na­
rodu i państwa polskiego (art. 152 k. k.).

Oskarżony redaktor Nowakowski au­
tora artykułu nie ujawnił. Podczas roz­
prawy powołał śię na swoją dobrą wia­
rę w to, iż w inkryminowanej ,,Kroni­
ce Niedzielnej" zawarta jest tylko sa­
tyra, przedstawiająca w całej rażącej
prawdzie niedorzeczne ' działania i ten­
dencje (Gandhi i jego koza - Uwaga
red.); jako obywatel, który długie lata
dla Polski pracował nie ośmieliłby się
n awet lżyć lub wyszydzać swój naród
lub państwo; satyra była — zdaniem o-

śkarżonego— nie wyszydzaniem, lecz
lekkiem zironizowaniem stosunków w

Polsce, aby w ten sposób wpływać na

uszlachetnienie serc i umysłów.*
W dalszym ciągu swej krótkiej obro­

ny oskarżony podkreślił, że znaczenia

artykułu 152 nowego kodeksu karnego
nie doceniał, albowiem w dawniejszych
niemieckich ustawach podobnego para­
grafu nie znano — zresztą sądzi, że u-

stawodawcy uchwalili artykuł 152 ko­
deksu karnego dla rozmaitych wywia­
dów prasowych, w których naród pol­
ski nazwano ,,narodem idjotów..."

Prokurator p. Turasiewicz wnosi o

miesiąc aresztu dla oskarżonego.
Oskarżony, w ,,os!.atniem słowie" pro­

si o łagodny w'ymiar kary przez wzgląd
na nienaganną przeszłość i tę ważną o-

. koliczność, że nie działał z niskich po­
budek.

Ogłoszenie wyroku nastąpiło w po­
niedziałek dnia 23 stycznia. Sąd skazuje
red. Nowakowskiego na karę aresztu

przez jeden miesiąc,
Uzasadniając wyrok, p. sędzia Świą-

tecki (protokół pisał aplikant p. W ruk)
powiedział, co następuje:

Przestępstwo jest bardzo poważne,
zachodzą bowiem fakty publicznego
wyszydzania narodu i instytucyj pań­
stwowych. Przestępstwa dopatrzył się
Sąd w następujących urywkach, skon­
fiskowanej .,Kroniki Niedzielnej":

,,Gandhi dostawszy się pod polski
bat, zaraz zacznie cienko śpiewać, a

jego koza cienko beczeć".

'

2) że do Pana Marszałka dałoby się
dostosow'ać powiedzenie Goethego:

Er kónnte Gandhi's Weh und Ach
So tausendfach,
Von einem Punkte glatt kurieren!

. ..A że historja się powtarza, więc i u

nas Gandhi powędruje do więzienia.
Z żywą kozą będzie siedział w sym­
bolicznej kozie".

3) ,,Czy wytrwa - o tem zadecyduje
pan Kostek Biernacki albo ktoś po­
dobny taki" .

(W tem miejscu oskarżony ukrad­
kiem się uśmiecha — Uw'aga spraw'o­
zdawcy sądowego);

4) dalej w twierdzeniach,
,.że Gandhi mógłby otrzymać Polonię
Restitutę — najw'yższe odznaczenie
lub mandat poselski od narodu — i

że ,,rząd ucieknie się do trzeciego
stopnia pokusy", proponując mu po­
życzkę z Banku Gospodarstwa Krajo­
wego, jakąś prezesurę bankową, ja­
kieś województw'o albo tekę ministe-

rjalną" , co zakrawa na kpiny.

Sąd, wydając wyrok, prryjął jako o-

koliczności łagodzące to, że oskarżony
rzekomo nie był dotąd karany i nie jest
autorem wspomnianej Kroniki Nie­
dzielnej.

Zasądzony zgłosił apelację.
4

Dom uduchów” sptonat.
Ludność nie chciała ratować zaklętej

chaty.
W Rudańcach pod Lwowem spalił się

opustoszały dom, o którym wśród miej­
scowej ludności krążyły niesamowite
wieści. W domu ty'm p'o śmierci jego
właściciela 66-łetniego Jana Szybaczka
miały ukazywać się po nocach ,,duchy",
które niepokoiły pozostałą po ni'm

wdowę. Wreszcie kobieta wyprowadzi­
ła się do krewnych.

Jak się okazało, w onuszczonej cha­
cie ukrywali sfę włóczędzy, z których
ieden przez nieostrożność wyw o łał po­
żar. Jako rzecz charakterytyczną nale­
ży zaznaczyć, że ludność rudaniecka
nie chciała gav'ć ognia, mówiąc, że
dom ten jest przybytkiem złego du­
cha (!)

ILpidemja gryp'y wAng lji
przybiera coraz groźniejsze rozmiary.

Lontyn, w styczniu.
W mieście Peterborough zamknięto

wszystkie szkoły na okres jednego mie:

siąea, ponieważ na ogólną liczbę 5800
dzieci szkolnych, 2500 chorych jest na

grypę.
W miejscowości rybackiej Flambo-

rough, liczącej 1400 mieszkańców, nie­
ma anUjednego domu, w którym jeden

lub dwóch członków rodziny nie byłoby
chorych na grypę. W wielu domach ca­
łe rodziny zapadły na tę chorobę.

W mieście CoalvilIe zamknięto te­
atry z powodu zachorowania na grypę
wszystkich bez wyjątku; artystów.

W mieście Leicester. liczącym rĄ
miljona mieszkańców, 131 urzędników
pocztowych padło ofiarą grypy.

W Londynie 198 pracowników straży
ogniowej zapadło na grypę.

Sprawozdanie śmiertelności z 118
miast Anglji za ubiegły tydzień wyka­
zuje 1041 wypadków śmierci spowodo­
wanych grypą. W samym Londynie w

ubiegłym tygodniu 371 osób um arło-z

powodu grypy.
'

W dniu 20 stycznia zmarła na sku­
tek grypy po trzydniowej chorobie osła­
wiona w Londynie .,królowa klubów

nocnrch, ciocia Kasia Meyrick", licząca
lat 56. Pani Meyrick od lat kilku uwa­
żana bvła za bohaterkę w kołach lon-

dyńczyków, spragnionych nocnych za­
baw i rozrywek, których dostarczała im

w licznych swoich klubach, drwiąc so­
bie najzuchwałej z władz polieyjnrch.
Zaledwie policja zamknęła jeden klub

nocny, w którym goście raczyć się mo­
gli napolaPii alkoho'owemi po bajecz­
nie wvsokich cenach przez noc całą,
pani Mevrick otwierała dwa lub trzy

i nowe kluby pod innemi nazwami. Za­
niecha ona w paru ostatnich łatach
kilkanaście tysięcy fontów szferlingów
grzywny, wydała tvsiace funtów na

przekupstwo wysokich funkcionerju-
szów policji londvrnkiei, a sześciokrot­
nie odsiadywała karę więzienną; nięcio-
razowó po 6 miesięcy i jedno-razowo 15

miesięcy ciężkiego więzienia.
Pani Meyrick pozostawiła dwie cór­

ki zamężne za lordów, byłych bywal­
ców jej klubów, no i J/ś miljona funtów

zaoszczędzonych, mimo grzywien i ka r

więziennych, z umiłowanego przez nią
businessu... Nomad.

Trybunał sadowy złożony z dzieci.

Jest to stara bardzo instytucja angielska. Tam każda większa szkoła ma swoje
własne sądownictwo, którego członkami są uczniowie.* Orzecznictwu takiego trybuna­
łu podlegają uchybienia popełnione w murach szkolnych. Te sądy koleżeńskie cieszą
się w Anglji wielką popularnością* O ile jest to dla ucznia wielkiem odznaczeniem,
jeśli zostanie mianowany członkiem szkolnego trybunału, o tyle wyrok potępiający
pociąga dla skazanego przykre konsekwencje, bo zostaje wyklu-czony od zabaw, od
uczestnictwa w łoterjaeh szkolnych i t. d. Tu dodajemy, że VIII gimnazjum we Lwo­
wie jeszcze przed wojną posiadało podobny sąd. ___

F ilip Oppenheim (31

Życie na sprzedaż
Sensacyjn a powieść współczesna.

(Ciąg dalszy).
Hefferom zdębiał. Ale przerażenie

trwało zaledwie parę sekund, poczem
porwał go wściekły gniew.

— Nie żyje? — ryknął. — A moje pie­
niądze. cóż z niemi? W każdym razie

wszystko, co po nim zostało, należy do
mnie.

— Lepiej niech pan zaczeka, aż

wszystko panu powiem — rzekła zimno.
—- W idać nie czytuje pan dzienników?

— Nigdy. Djabła mi po nichl
— A jednak czasem warto je czytać.

Zaoszczędz'iłoby to p an u straty czasu.

Stryja mego zamordował w hotelu Uni­
wersał niejaki Rpwari.

Młodzieniec znów począł kląć — płyn­
nie; potoczyście — klął aż do wyczerpa­
n ia wcale obfitych zasobów stylistycz­
nych.

— Rowan? — przerwał sobie wresz­
cie. - Bazyli Rowan? Ja go znam. Ko­
pał z nami. Więc to on jest mordercą?
Ó, może potrafię rzucić na to pewne
światło. Gdzie jest Rowan obecnie?

— Powiem panu wszystko. Stryj na­
pisał do mnie zaraz po przyjeździe. Do­

nosił mi, że mu się w Afryce powiodło
i że przyjechał, by coś ważnego spie­
niężyć. Mam do niego przyjechać, a

będę bogata do końca życia. Odpisałam
oczywiście natychmiast, ale on milczał.

Poczekałam, napisałam znów. Nagle
obcy człowiek przypadkowo mówi me­
mu wujowi o tem zabójstwie. Rzuciliś­
my się zaraz do Londynu. Stryj nie żył.
Został zamordowany.

— Rowan naturalnie poszedł pod sąd?
Czy przyznał się do pobudek zbrodni?
Powieszono go?

— Upierał się, że to była zwykła kłó­
tnia. A!e ja w to nie wierzę. Wczoraj
c zyta łam w gazecie, że go wypuszczono
na skutek złego stanu zdrowia. Podob­
no zostaje mu niewiele dni życia.

— No i cóż?
— Przyjechałam, by zabrać rzeczy

stryja.
—- I wzięła je pani? - pytał z płoną­

cym wzrokiem.
- Tak.
- Były tam papiery?
- Były. Ale nic wartościowego.
Popatrzył na nią podejrzliwie. W zru­

szyła ramionami.
- Mój panie - rzekła - mówię panu

prawdę- Nie ch pan spojrzy na moją
suknię, na moję dziesięć razy cerowane

rękawiczki. Gdyby za rzeczy stryja
można było wziąć choć pięć funtów, nie

siedziałabym tu w takim stroju i w ta­

kiej spelunce, obmyślając najmniej
przykry sposób samobójstwa.

Hefferom zwilżył wargi. Był najwi­
doczniej mocno podniecony.

— Proszę pani, czy wśród tych papie­
rów był może dokument na żółtym per­
gaminie z rządową pieczęcią w lewym
rogu, opiewający na kopalnię złota,
zwaną Małą Kopalnią Anny?

Zwolna potrząsnęła głową.
Młody człowiek znów zaklął, tym ra­

zem przechodząc samego siebie.
— Ograbiono pani stryja! Skradziono

ów papier! Powiadam pani: zamordo­
wano go w tym jednym celu!

— Skąd pan wie? — zawołała.
— Ależ to takie proste, jak dwa razv

dwa cztery. Miał ten papier, przyjeż­
dżając do Anglji Kopalnię przywła­
szczył sobie wielki koncern, eksploatu­
jący ją obecnie. Sinclair przyjechał, by
się z nimi targować. I oto ginie z ręki
nasłanego zbira. Tamci sądzili, że nikt
na święcie nie wie o dokumencie. Moja
młoda pani, możemy sobie powinszować
żeśmy się spotkali. Choćby z pod ziemi

wydrapiemy ów papier i fortuna będzie
jeszcze nasza.

Człowiek, który odchodzi w zaświaty.

Wyciągnięty na lężaku, z nogami w

kiei'unku morza, Rowan leżał na wą-
skiem paśmie żwiru, oddzielającem
Rakney., od morza. Leżał bez ruchu, z

głową na stosie poduszek. Słońce i
rzeźkie powietrze zrobiły swoje: miało

się wrażenie, że śmierć odsunęła' swą
dłoń z czoła chorego. Odległe drzewa

stały bez ruchu, jakby na obrazie. By­
dło na pastwisku, wyczerpane upałem,
zdawało się drzemać.

Winifreda siedziała przy boku śpiącego
brata. Lekarz zapowiedział, że Bazyli
pociągnie najwyżej jeszcze tydzień. A

co potem? ..
-

W znacznem oddaleniu, na ścieżce

wysokiego nasypu ukazały się jakieś
dwie: osoby. Zrazu były one tylko ru­
chomemu punkcikami, lecz stopniowo
rosły - i Winifreda ujrzała, że to męż­
czyzna i kobieta. Idąc, raz po raz spo­
glądali niespokojnie na w'ieżę.

-- Jeżeli nas zobaczą — mówiła Ruby
Sinclair — oczywiście postarają się nie-

dopuścić nas do niego. Jedyna szansa

nas'za, to wpaść znienacka. Tą ścieżką
mało kto chodzi.

Tow'arzysz jej kiwał głową.
- Skoro już jesteśmy tak blisko,

zmusimy go do przemówienia. Nie da­
my się odorawić z kwitkiem. Już nam

nie umknie.

Łączyła ich W'spólna zacięta determi­
nacja. Byli już o sto kroków od wieży.

— Spoczywa na leżaku - szepnęła
Ituby. — Już nie zdążą gc zabrać. Prę­
dzej!

'

(Ciąg dalszy nastąpi)..



Str 4. ,,DZTENNTK BYDGOSKI'* środa, dnia 25 stycznia 1935 r. Nr. 20.

Rozwój spółdzielni w Anglji
(Od własnego korespondenta.)

Londyn, w styczniu.
Wyszło w tych dniach sprawozdanie

*,zjednoczonyęh hurtowni angielsko-
szkockich spółdzielni" za rok 1931, któ­
re wykazuje rzeczywiście zdumiewającą
potęgę, jaką spółdzielnie niewątpliwie
stały się dzisiaj w A nglji i Szkocji.

Ze sprawozdania tego wynika, iż z

końcem roku 1931 detaliczne spółdziel­
nie liczyły 6.590.000 członków. Dalej
widzimy, iż w roku 1931 spółdzielnie
angielskie i szkockie wypłaciły człon­
kom swym S.Q78.031 funt. szterl. tytu­
łem odsetek od udziałów, a 21.348.269
fu n t szterl. jako dywidendy od zaku­
pów, - razem więc 26.42(5.300 funt.
szterl., w porównaniu np. do sumy
12.851 303 funt. szterl w roku 19131...

Gdy w roku 1913 ogólna suma sprze­
daży wynosiła 83.590.374.-~ funt. szterl.
to w roku 1931 spółdzielnie angielskie
i szkockie sprzedały towarów na sumę
207.888 385 fun t. szterl.! .. .

Z końcem roku sprawozdawczego ka­
pitał udziałowy spółdzielni angielsko-
szkockich wynosił 142.433.551 funt.
szterl. Liczbą stałych pracowników
spółdzielczych wynosiła 187.633.

Kapitał udziałowy samej Hurtowni

angielskich spółdzielni wynosił pod ko­
niec roku 1931 31.011.111, a obrót towa­
rowy za cały rok dosięgną! sumy
82.060.739 fun t. szterl.

W raku 1931 Angielska Hurtownia

Spółdzielcza importowała towarów za

sumę 30.945.064 f u n t szterl.

Pomnożywszy liczby te 30-krotnie,
otrzymamy dzisiejszą ich wartość w zło­
tych polskich. Sumy to zaiste uwagi
godne. Nornad.

Kalendarz duszpasterski.
Pocztowa Kąsa Oszczędności wydała

ostatnio własnym nakładem kalendarz

duszpasterski ną rok 1933, przeznaczo­
ny dla duchowieństwa rzymsko-katolic­
kiego w Polgce. Kalendarz ten, odzna­
czający się estetyczną szatą zewnętrz­
ną, zawiera cały szereg niezbędnych dla

duszpasterzy informaćyj, jak rubryce-
la, spis hierarchji kościelnej itp. Poza­
tem podane są najważniejsze dane z

działalności PKO, jej świetnego rozwo­
ju, jej znaczenia w życiu gospodarezem
kraju i propagandzie oszczędności. U -

zupelpiają kalendarz ogólne wiadomo­
ści o państwie, z dziedziny krajoznaw­
stwa itd.

Pożyteczne to wydawnictwo opraco­
wane przy współudziale KAp rozsyłane
jest duchowieństwu przez PKO bezpłat­
nie.

Mieszańcy...
Małżeństwa mieszane u nąs nie są

zbyt częste, liczba ich bowiem wynosi
tylko 3.5% ogólnej ich ilości. Pomimo

równouprawnienia wyznań, pomimo że

przynależność do danego wyznania nie

daje specjalnych przywilejów, ani nie

pociąga żadnych ujemnych skutków
za sobą, małżeństwa mieszane do zbyt
częstych u pas nie należą.

Najodporniej pod tym względem
trzymają się żydzi, wśród których m ał­
żeństwa mieszane wynoszą zaledwie

0,1 % ogólnej ich ilości wśród nowo­
żeńców tego wyznania, drugie miejsce
zajmują prawosławni z 1,7%, dalej rz.-

katolicy — 2,395, grecko-katolicy —

8,8% i ewangelicy 11,6%.
Przytoczone cyfry dowodzą, że m ał­

żeństwa u nas są zawierane w ścisłem
środowisku pewnego wyznania, a więc
i narodowości, a wzajemna penetracja
wyznań i kultury tą drogą jest dość
słaba.

Katolicy, zawierający związki mał­
żeńskie z osohami innych wyznań, że­
nią się głównie z greeko-katołiczkami
(72,3% ogólnej ilości małżeństw mie­
szanych wśród rz.-katolików), następnie
z ewangeiiczkami (17,4%). Natomiast

mężczyźni innych wyznań przy zawar­
ciu małżeństw mieszanych żenią się
przeważnie z rz.-katoliczkami, tak więc
grecko-katolicy zawarli z rz.-katolicz­
kam i 98,9% ogólnej ilości małżeństw

mieszanych, prawosławni — 91,l% ,

ewangelicy — 88.O% i żydzi -r- 50,O%.
Na uwagę zasługuje, że małżeństwa

gr.-lcatolików i. kobietami wyznania
prawosławnego stanowią zaledwie 0.5%
małżeństw mieszanych, unici zatem
małżeństw mieszanych w tem wyzna­
niu unikają.

Siła atrakcyjna katolicyzmu n nas

okazuje się największa, przewyższa bo­
wiem stosunek liczbowy innych wyznań
wśród ludności.

Z GDYNI iWYBRZEŻA.
REPERTUAR WIDOWISKOWY.

Kino ,,MORSKlE OKO". Dziś i dni następ­
nych najweselszy film tegorocznej produkcji pt.
,,Kochaj mnie dziś", W rolach głównych Mau­
rycy Chevallier i Jaenette Mac Donald. Bogaty
nadprogram.

Kino dźwiękowe ,,BAJKA". Dżiś i dni na­
stępnych ,,Qn albo ja", w roli głównej Harry
Peel. Nadprogram: tygodnik Foxa, oraz start

balonu prof. Piccarda.

PRZYJAZD NACZELNIKA WYDZIAŁU POR­
TOWEGO.

Dnia 20 bm. przybyi do Gdyni w sprawach
służbowych na kilkudniowy pobyt naczelnik

wydziału portowegc* Ministerstwa Przemysłu
i Handlu p. inż. Wł, Radzimiński.

CZĘŚCIOWA ZMIANA LOKALÓW
KASY CHORYCH.

Zawiadamia się, żc administracja od­
działu Kasy Chorych w Gdyni, ora.z od­
dział świadczeń i biura naczelnego i obwo­
dowego lekarza, mieścić się będą od dnia
2? bm. wr domu p. inż. Pręezkowskiego przy
Skwerze Kościuszki. W porcie natomiast
pozostanie zakład fizyko-terapji, oraz am­
bulatorium chirurgiczne. Pozatem komisja
lekarska czynna będzie zamiast w dotych­
czasowym lokalu przy ul. Starowiejskiej,
również przy ambulatorium portowem.
Składnica aptec-zna Kasy Chorych pozosta­
je nadał w dotychczasowym lokalu przy
ulicy Starowiejskiej.

IMPORT RUD ŻELAZNYCH
PRZEZ GDYNIĘ.

Import rud do Polski przez Gdynię w

roku 1932 wzrósł znacznie w porównaniu z

rokiem 1931. Kiod-- bowiem w roku 1931

przywieziono przez Gdynię 21.742 tony rud

źe.laznych. to przywóz ten w roku ubiegłym
osiągnął liczbę 30.858 fon. czyli o 9.116 tóii

wlecęi niż w roku poprzednim. Rzecz przy-
tem charakterystyczna, że w ciągli p er-

wszych siedmiu miesięcy roku 1932 nie

przywieziono do Gdyni ani jedne* tony rud,
a cały zeszłoroczny przywóz dokonany zo­
stał od sierpnia do końca roku. Znaczną
część rud żelaznych (l1.200 ton), przywie­
zionych do Gdyni w roku ubiegłym sta­
nowi artykuł tranzytowy, przeznaczony
dla but czechosłowackich. Cała ta ilość

rudy leży narazie jeszcze w Gdyni h'a skła­
dzie na placach, uzyskanych po urządze­
niu niecksploafowąnego przedtem nabrze­
ża Holenderskiego w porcie, dokąd ną je­
sieni roku ubjągłego doprowadzono tory.-ko­
lejowe oraz us'ta'wiono 2 dźwigi i chwytli­
kami o nośności 7 ton każdy.

PRACA POLSKIE! FLOTY HANDLOWEJ
W ROKU 1832.

W ciągu roku 1932 polską flotą handlo­
wa przew'iozło ogółem około 1.086.500 ton

różnych towarów, z czego 913.537 ton przy­
pada ną eksport z Polski, 95.370 ton na im­
port do Polski j 77.593 ton na przewozy po­
między portami obcemi. O stale rozwija­
ją'ce! śię działalności polskiej floty handlo­
wei. mimo pogorszenia się ogólnej sytuacji
gospodarczej oraz spadku obrotów w han­
dlu zagranicznym Polski w roku 1932,

świadczyć mogą następujące liczby:
statki polskie przewiozły

Rok ogółem w ekśp. w imp. m . port.
obccmi

1930 857.000 619.000 149.000 90.000
1931 1060.000 870.000 124.000 66.000
1932 1.086.000 913.500 95.000 77.500

Piękna uchwala, - oby i czyn bylpiękny.
Dowiadujemy słę, że na zebraniu Związku

Lekarzy okręgu morskiego pod przewodnictwem
nacz. lekarza kasy chorych dr. Skokowskiego,
w którem wzięło udział 40 lekarzy, pow'zięto
bardzo piękną i wspaniałomyślną uchwałę, aby
udzielać bez ograniczeń bezpłatnej pomocy le­
karskiej, nie wykluczając pomocy lekarzy-spe-
cjalistów, wszystkim bez wyjątku bezrobotnym
na terenie Gdyni, Wejherowa, Kartuz i Pucka,
którym upłynął już termin korzystania ze świad­
czeń kasy chorych.

Nie wątpimy, że intencja wnioskodaw'cy dr.

Skokowskiego jak również i znacznej części u-

chwalających jest bardzo szlachetna, przynoszą­
ca chlubę stanowi lekarskiemu. Oby tylko je­
szcze sposób wykonywania tej uchwały po-
twie dził szczerość tych intencyj, t. j. aby po­
moc tamie zeszła na takie tory, na jakie zeszła
lekarska pomoc udzielana z ramienia kasy cho­
rych.

Dlatego zwracamy się z apelem do tych
wszystkich bezrobotnych, którzy korzystać bę­
dą z tej wspaniałomyślnej pomocy lekarzy, aby
zechcieli nam choćby w najprostszych słowach
nadesłać podziękowania dla tych lekarzy, któ­
rzy pomocy tej udzielili, a my je zawsze i z

całą chęcią umieścimy na naszych łamach, aby
w ten sposób dać wyraz naszej wysokiej czci

dla tych lekarzy, którzy tak wznośle zawód

swój pojmują.
Niewątpliwie sprawi nam to o wiele więk­

szą przyjemność, aniżeli zapełnianie naszych
szpalt niemilknącemi skargami na lekarzy ka­
sy chorych, którzy swojemi metodami konsul­
tacji wywołują tylko największe rozgoryczenie
wś ód ubezpieczonych.

A z przykrością niestety zaznaczyć musi­
my, że skarg tych jeszcze zbyt wiele napływa,
których słuszności czy niesłuszności Stwierdzić
u źród'a nie możemy, gdyż wobec zbyt wiel­
kiego zakresu działania lekarza naczelnego, nie-

m ożliw e m nam jest go osiągnąć dla zasięgnięcia
informaćyj czy też wyjaśnień.

Z tego powodu uważamy za nieodzowną ko­
nieczność, aby naczelny lekarz kasy chorych
ograniczył swą działalność wyłącznje na teren

Gdyni wraz z przedmieściami, gdyż tylko w

takich warunkach . będzie mu możliwem Itak

zorganizować pomoc lekarską w kasie chorych
i nadzór nad wykonywaniem obowiązków po­
szczególnych lekarzy, że może wreszcie po'oży
się kres dotychczasowem niedomaganiom i licz­
nym zażaleniom.

Stan obecny przynosi tylko szkodę lak ubez­
pieczonym chorym, jak również dobrej sławie

lekarzy.

KTO ZAŻYDZA GDYNIĘ.
Już kilkakrotnie piętnowaliśmy na na­

szych łamach stałe zażydzanie Gdyni przez
nienasyconych i zawsze chciwych grosza
właścicieli realności, dla których pieniądz,
ch'oćby z żydowskich rąk. nie śmi rdzi.

Ten coraz większy napływ ,,mniejszo­
ściowcow " do Gdyni jest też w wielkiej
mierze powodem wysokich czynszów mie­
szkaniow'ych j. lokali sklepowych, albowiem
każdv z tych .,patrjotycznyeh" sprzedaw­
czyków czeka na swego Judosza ż srebrm-
kami, który zapłaci mu każdą cenę, choć­
byvza najgorszą norę, byłe się tylko w Gdy­
ni zaguieździć, więc też nie spieszno im
z wynajmowaniem wolny-ch mieszkań i lo­
kali, gdyż każdy czeka n'a swego żydow­
skiego rnes'asza, który zaspokoi jego chci­
wość grosza.

Dotychczas sprzodawczycy tacy rekruto­
wali się przeważnie z elementów napływo­
wych, którzy rozmaitemi kombinacjami
przyszli w posiadanie realności.

Obecnie gangrena ta. przeszczepiła się
już i na właścicieli tubylczych, którzy do­
tąd najdłużej opierali się zalewowi żydow­
skiemu.

Dzięki p. radnemu Miotkowi, z Oksywia
już pierwszy żyd zagnieździł się w .wol­
nym dotychczas' od .t-eu- lnw ązii- Gksywiu,
gdyż P. radny miejski wyhąjąthiu w.-sggpfc.
domu sklep i mieszkanie.

Brawo p. Miotek! Będzie to doskonałą
rekomendacją dla pana przy przyszły!) wy­
borach dq Rady Miejskiej, do której panu

Itak
tęskno. Niestety nie pomoże.tu już na­

wet protekcja p. komisarza rządu Czerwiń­
skiego.

Z Polsk(i czy przeciw Polsce?
(Od naszego gdańskiego korespondenta).

Gdańsk, 23 stycznia.
W ostatnich dniach zarysowały swo­

je ustosunkowanie się do Polski trzy
grupy gdańskiego społeczeńs-twa, w od­
rębnych manifestacjach.

Przed tygodniem mniejwięcej zwołał

zarząd socjalistycznych związków zawo-

tlowych wielkie zebranie, na którem pre­
zes centralnego zarządu tych związków
Werner uzasadnił konieczność tej ma­
nifestacji,' dla zaznaczenia stanowiska

gdańskich sfer pracujących wobec zbli­
żających się rokowań genewskich w

sprawach gdańskich. W dalszych swych
wywodach napiętnował mówca dotych­
czasową politykę senatu gdańskiego w

stosunku do Polski, jąko wysoce szko­
d liw ą dia całego życia gospodarczego
w. m. Gdańska, powodującą ciężkie po­
łożenie gospodarcze szerokich mas lud­
ności. Stwierdza on, że handel i życie
gospodarcze Gdańska mogą być utrzy­
mane na należytym poziomie tylko w

drodze porozumienia z Polską..

Przeniesienie dykrecji kolejowej
z Gdańska do Polski

powiada mówca, przyczyniło się do za­
ostrzenia stosunków, lecz skończyć się
może klęską Gdańska. Ubolewa dalej,
że kupiectwo gdańskie dało się slerory-
zować hyperpatrjotom niemieckim,
przez co sami ponoszą największe szko­
dy. Mówca zaapelował do wysokiego
komisarza Ligi Narodów, aby dołożył
wszelkich starań, aby uratował Gdańsk

przed katas'roią gospodarczą, przez
i obłędem nacjonalistycznym opętaną po-
11lity k ę sena-tu gdańskiego.

W odpowiedzi na tę manifestacj
klas robotniczych

hitlerowcy

następnego dnia urządzili kontrmanife-

stację, pódczas której nacjonalistyczny
poseł Gtto główne ataki skierował prze­
ciwko Polsce, zarzucając obecnemu se­
natowi zbyt daleko idącą ustępliwość.
Przemówienie swe zakończył mówca

twierdzeniem, że umowa warszawska

już się definitywnie przeżyła i senat
musi poczynić kroki, aby Gdańsk po­
wrócił do Niemiec,

Dnia 17 bm. przemawiał na urządzo­
nej herbatce politycznej

senator dr. Althof

wobec licznie zebranych członków se­
natu, przedstawicieli dyplomatycznych
obcych państw i miejscowych sfer go­
spodarczych, przedstawiając pewnego
rodzaju polityczno-gospodarczy bilans
Gdańska. Stwierdza on również otwar­
cie, że

gospodarka gdańska znacznie się
cofnęła i podupadła,

lecz winę tego upadku przypisuje w y­
łącznie Polsce, która ograniczyła obrót

towarowy przez w'prowadzenie kontroli

(tu go boli! - przyp. red.). Stwierdza
on dalej, że mimo dwuletnich pertrak-
tacyj stosunki polsko-gdańskie nie do­
zn ały żafnego odprężenia.

Upadek gospodarki gdańskiej ilu ­
struje dr. Althof kilku statystycznemu
danemi, mianowicie, że przeładunek
po-rtu gdańskiego wynosił w r. 1929 8,6
rrtilj. ton; 1930 - 8,2; 1931 - 8,3, a. już
w r. 1932 tylko 5,5 milj. ton, czyli

zmniejszenie przeładunków w stosun­
kudor.1929o40%. Wtym samym
okresie przeładunek Gdyni wynosił 2,8
milj. ton, w r. 1929 — 3,6 milj. ton, w

r. 1930, a w latach 1931 i 1932 po 5,3
m ilj. ton.

Również znacznie zmniejszyła śię
ilość warsztatów rzemieślniczych w

ostatnich 3 latach. W r. 1929 było 7620

przedsiębiorstw, w 1930 — 6951, a w r,
1931 już tylko 6450.

Liczba bezrobotnych wzrosła

od r. 1929-1932 z 16.200-39 .000 . Tak
samo zmniejszyły się też wpływy z ceł
z 19,1 milj. guld. w r. 1929 do 7,6 milj,
w r. 1931. Zaś w r. 1932 dochody te

nie pokryły nawet własnych kosztów

administracji celnej. (Czy Polska ternu

winna, że Gdańsk utrzymuje tak kosz-:

towną arrnję celników? — Przyp. red.) .

Przyznaje p. Althof w dalszych wy­
wodach, że rozwój gospodarczy Gdań­
ska jest ściśle związany z sytuacją go­
spodarczą Polski i od siły kupna tego
zaplecza, lecz niestety brakło mu odwa­
gi do przyznania się, że to zaplecze
Gdańsk z każdym rokiem trwającej po­
lityki nacjonalistycznej coraz więcej
traci i że upadek gosp-odarczy Gdańska
nie postępuje równolegle z depresją go­
spodarczą. jego zaplecza, lecz że go
znacznie prześciga wskutek obłędnej
polityki nacjonalistycznej, której naj­
wymowniejszym obrazem jest niezmier­
nie wzmożona ilość spornych spraw,
wytoczonych przed forum Ligi Naro­
dów, względn-ie przed wysokim komisa­
rzem Ligi Narodów.
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Na Konferencjirozbrojeniowej
każdy sobie rzepką skrobie.

Pokój nastanie, gdy z wygranej wojny nikomu nie bedzie wolno
ciasnać korzyści - powiada gen. Fuller.

Bydgoszcz, w styczniu.
Patrząc krytycznie na to wszystko, eo

stało Sie dotychczas na konferencjach
rozbrojeniowych, wypadło by przede-
wszystkiem ustalić: Jakie propozycje
postawiły w czasie obrad mocarstwa?

Francja: Stworzenie podlegającej
Li'd'ze Narodów siły policyjnej, której
kierownictwo ma ustalić również Liga
Narodów. Podporządkowanie daleko-

nośnej artylerji władzy Ligi Narodów

Umiędzynarodowienie lotnictwa cywil­
nego.

Wielka Brytanja: Zniesienie gazu,
wszelkich chemicznych środków wojen­
nych, oraz łodzi podwodnych. Zakaz
albo ograniczenie wszejkiej broni za­
czepnej.

Stany Zjednoczone Ameryki Póln.
Zniesienie łodzi podwodnych, wojny ga­
zowej i bakteryjnej. Ograniczeire uży­
wania czołgów ciężkiej artylerji oraz

broni zaczepnej. Ochrona ludności cy­
wilnej przed powietrznymi atakami

bombowymi.
Wiochy: Zniesienie dużych okrętów

wojennych, łodzi podwodnych, okrętów
jako baz dla samolotów, ciężkiej arty­
lerii, czołgów, samolotów bombowych,
wojny chemicznej i bakteryjnej.

Japonja: Ograniczenie używania lo­
'dzi podwodnych. Redukcja tonażu o-

krętów wojennych i okrętów dla samo­
lotów. Zniesienie bombardowania z po­
wietrza, zniesienie wojny gazowej i

bakteryjnej.
Rosja: Na wypadek, gdyby nie doszło

'do całkowitego rozbrojenia: zniesienie

czołgów, ciężkiej artylerji, okrętów wo­
jennych ponad 1000 ton, okrętów dla
samolotów wojskowych, olbrzymów
powietrznych, samolotów bombowych,
oraz chemicznych i bateryjnych środ­
ków wojennych.

W jakim celu poczyniono te wszy­
stkie propozycje? Odpowiedź leży jak
na dłoni: W narodowym, a nie między­
narodowym interesie! Każdy naród żą­
dał bez ogródek tego, co uważał za ko­
rzystne dla siebie. Francja np. wyra­
z iła niedwuznacznie swoją obawę przed
lotnictwem cywilnem Niemiec, W ielka

Brytanja natomiast chciałaby odzyskać
100-procentową pewność i bezpieczeń­
stwo dla swej wyspy, które zniszczyła
wojna podwodna. Ameryka chcia­
łaby sobie zaoszczędzić kosztów u trzy­
mania kolosalnej arm ji w czasie poko­
ju, pragnąc jednocześnie osłabienia Ja-

ponji. Włochy chciałyby osłabić Fran­
cję i wstrzymać dalszą mechanizację
środków wojennych, a to z powodu bra­
ku węgla i ropy. Japonja chciałaby się
ochronić przed Ameryką, a Rosja życzy
sobie wreszcie osłabienia wszystkich
potęg kapitalistycznych.

A Niemcy? - Niemcy, jak wiemy

zażądały uparcie równouprawnienia
zbrojeń — i otrzymały je...!

Czy doprowadzi to wszystko do roz­
brojenia?

Zastanawia się nad tem publicznie J.
F. C. Fuller, generał arm ji angielskiej
i autor całego szeregu dzieł wojsko­
wych. Dochodzi on do konkluzji, że na­
leżałoby zamiast potępienia wojny i bro­
ni zaczepnej, potępić raczej samego
zwycięzcę! Czyli należałoby zabronić

wyciągnięcia jakichkolwiek korzyści z

wojny wygranej. Jeśli zwycięzca oku­
puje pewne tereny, nie może ich na pod­
stawie pra wa międzynarodowego za­
trzymać; jeśli zwycięzca żąda jakiej­
kolwiek reparacji, nie wolno mu ich

płacić drogą legalną. - Jeszcze więcej:
jeśli jakiś naród neutralny pociągnięty
został do pomocy innemu walczącemu
narodowi, mógłby to uczynić tylko za-

pomocą subwencji ń fonds perdu, to

znaczy w drodze darowizny. Wszelkie

pożyczki, kredyty i do tego celu służą­
ce akty dłużne byłyby nieprawne i mo­
głyby być realizowane chyba w drodze

nielegalnej.
W rezultacie proponuje ów angielski

generał, ażeby następna konferencja
rozbrojeniowa, o ile zasiądzie ona po­
nownie do obrad w celu zwalczania

wojny — przecięła węzeł gordyjski nie

potępieniem środków — ale udaremnie­
niem rezultatów wojny.

Pretendent do węgierskiej korony

Niema drugiego malca w F.uropie. któ

rybv. tvle kiopotu sprawiał mężom stanu,
cb Otto Habsburg, syn zmarłego cesarza

austriackiego Karola. Studiuje on obec­
nie na uniwersytecie w Berlinie, podczas
gdy iego matka, ekscesarzowa . Zyta. pu­
szcza w ruch wszystkie podziemne intrygi.
abv odzyskać dla syna bodai tron węgier­
ski. skoro Austria ma już dość Habsbur­
gów i najprawdopodobniej gruntownie się
ich wyrzekła.

Rozbudowa portu w Gdyni.

Na zdjęciu naszem widzimy wielki wiadukt żelbetowy, wybudowany na molo wę-
glowem w porcie w Gdyni, przeznaczony dla ruchu kołowego. W iadukt oddany bę­
dzie do użytku z wiosną rb.

Mgliste rezultaty konferencji E2oosevelta z Hocverem.
O konferencji przyszłego prezyden­

ta St. Zjednoczonych Roosevelta z urzę­
dującym jeszcze prezydentem Hoove-
rem wydano bardzo niejasny komuni­
kat. Podobno postanowiono, że sekre­
tarz stanu podejmie układy z rządem
angielskim tak w sprawie długów .jak
i rozpatrzenia ogólnych światowych za­
gadnień gospodarczych.

Widocznie Ameryka chce narazie
rokować tylko z Angłją, czyli stara się
wbić klin w przypuszczalny wspólny
front państw europejskich.

W kołach miarodajnych Londynu
utrzymują, że Wielka Brytanja wysu­
nie w Waszyng'tonie żądanie całkowite­
go skreślenia długów wojennych wza-

mian za ryczałtową sumę, jaką Wielka

Brytanja zobowiąże się zapłacić odrazu.
W Londynie W'ymieniają sumę 50

miljonów funtów złotych, co byłoby ze

- stanowiSKa Ameryai znyi maią oupm-
i- wą. W Londynie liczą, że suma jedno-

razowego ryczałtu zostałaby Wielkiej
- Brytanji pożyczona przez Amerykę.

Pstra fryzura.

Jednokolorowa fryzura już się znudziła!

Cały łepek czarny, albo rudy, albo blond
lub popielaty - to już chyba nie ciągnie.
Więc na rok 1933 fryzjerzy paryscy obmy­
ślili fryzurę na razie dwukolorową: z przo­
du jaśniejsza, z tylu ciemniejsza — albo
odwrotnie. Wyobraźmy sobie teraz panią,
z przodu blondynkę aż impertynenką, a

trochę dalej rudą jak polakierowana bla­
cha! Mimo tej kaduczności te bikolorowe

fryzurę przyjmują się, i tylko patrzeć, kie­
dy pierwsza taka elegantka pojawi się na

ulicach Bydgoszczy.

Arystokrata meksykański
świętokradcą.

Okradał kościoły z klejnotów.
Rzymskie władze śledcze m ają nie-

łada zagadkę, gdyż po trzykroć pochwy­
cony na wyprawach nocnych rabuś ko­
ścielny — jest jednak autentycznym
hrabląl

Jose Ovioto de la Motta, elegancki
Meksykanin, przedstawiony w swoim
czasie Mussoliniemu, lokator w'spania­
łego pałacu na Corso di Roma, za pan
brat żyjący z calą arystokracją rzym­
ską, najnowsze bożyszcze salonów na­
raz przyłapany ze ślepą latarką w no­
cy w kościele, w chwili skradania się
po klejnoty na ołtarzu.

— Ależ ja poszukuję w ten sposób
niesamow'itych emocyj — tłumaczy się
p. hrabia. Lecz policja przypuszcza, że

wogóle nie posiada on innych docho­
dów poza tem, co mu przyniosą mi­
strzow'skie eskapady nocne po drogo­
cenne wota.

UNIWERSYTET.
— Panie profesorze, obiecał pan omówić

z nami sprawę mózgu!
— Owszem, owszem, proszę panów! W

następnym miesiącu! W tym miesiącu mam

co innego w głowie!

Kradła z dobrego serca.
Dziewczę o złotem sercu skradzione przedmioty

rozdawało znajomym.
Niemały kłopo't miał sąd karny w

francuskiej miejscow'ości Yvetot z wy
daniem wyroku przeciw 19-letniej Iwon-
nie Courtmontague, oskarżonej o kra ­
dzież. Kłopot ten był uzasadniony, po­
nieważ IW'onna kradła z pobudek nie­
zwykle szlachetnych. Kradła, aby ofia­
ro'wywać swoim przyjaciołom i przyja­
ciółkom cenne podarunki.

Iwonna zajęta była w roli pokojówki
u swojej ciotki. Wszyscy zachwyceni
byli jej złotem sercem. Co za niezwykle
dobra dziewczyna. Pewnego razu Iwon-
na ukradła swojej ciotce banknoty na

kwotę 18.803 franków, schowane w sza­
fie. Złapana na gorącym uczynku odda­
ła ciotce pieniądze i przyrzekła popra­
wę. Ale w jakiś czas potem ukradła po
raz dragi. Tym razem wzięła pieniądze,
papiery wartościowe, suknie i różne
przedmioty na sumę 35-OCO franków.

Wzięła i uciekła.
Ciotka zawiadomiła policję i Iwonnę.

znaleziono. Nie była zresztą daleko. Do­
bra wróżka rozdała hojnie przyjaciołom
i przyjaciółkom wszystko co ukradła.
Jeden młody przyjaciel dostał motocykl,
drugi rakiety tennisowe, przyjaciółka ty­
siąc franków i dwa ładne płaszcze. Każ­
dego dnia ktoś otrzymywał od Iwonny
jakiś cenny podarunek. A sama Iwon-
na? Nie wzięła sobie nic, tylko dwa ra ­
zy zafundowała sobie obfity obiad.

Co zrobić z tak oryginalną złodziej­
ką? Sędziowie namyś'ali się długo, w

końcu wydali wyrok. ,.Dobra w r'żka
Yvetot" dostała dwa lata więzienia z za­
wieszeniem faaTy. Wpłynęło na ten ła­
godny wyrok jej złote serce. Natomiast

wszyscy przyjaciele i przyiaciółki, obda­
rzeni przez Iwonnę, dostali rów'nież ka­
rę więzienną i skazani zostali na zwrot

ciotce Iwon ny skradzionej sumy 35.080
franków.

Ponura tragedja rolnika niemieckiego.
Samobójstwo całej rodziny z obawy przed egzekutorem.

Ponura tragedja na tle nędzy roze­
grała się przed kilku dniami w miejsco­
wości Wittenau pod Berlinem. Już od

dłuższego czasu znajdował się w bar­
dzo przykrych stosunkach material­
nych zamożny dawniej gospodarz i rol­
nik, F ritz Dessin, właściciel dużego fol­
wa rku. W ostatnich czasach popadł on

w tak wielkie kłopoty finansowe, że

groziło mu zajęcie m ajątku przez sąd.
Fritz Dessin i jego żona spodziewali się
przybycia egzekutora sądowego i posfa-
n o wili odebrać sobie życie. W przed­
dzień tragicznej śmierci Dessin napisał
szereg listów pożegnalnych do krew­
nych tłumacząc w nich powody swego
czynu. Potem miała miejsce ti-agedja.
której przebieg nie jest dokładnie zna-

ny. W każdym razie rozegrała się ona

nad ranem. Dessin zastrzelił swego 21-

letniego syna Wernera i zranił ciężko
13-letniego syna Herberta. Następnie u-

dał się do ogrodu, gdzie pow'iesił się na

jabłoni. Żona jego Gertruda popełniła
samobójstwo, otworzywszy w kuchni
kurki gazowe i zatruwszy się w ten spo­
sób gazem. Kiedy sąsiedzi dostali się do
domu Dessina znaleźli obu synów, le­
żących w kałuży krwi, a matkę nieprzy­
tomną w kuchni. Ojca znaleziono wiszą­
cego na jabłoni. Po dokładniejszem obej­
rzeniu Dęssina okazało się, że strzelił

jeszcze przed powieszeniem do siebie
i zranił się ciężko w głowę. Syna Her­
berta i matkę udało się lekarzom odra­
tować.
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Z Kujaw Zachodnich.
3TffBOgii)roęflflEyp.

Nocny ciyźur lenaiSłsi pełni z dnia 24 na 25
bm. dr. Kubiak.

Nocny dyżur 'pełni w bieżącym tygodniu ap­
teka ,,Pod Krzyżem".

Bibljoteka m. Inowrocławia czynna w dni

powszednie w godz. od 17 do 18, w soboty od
17 do 19.

Repertuar kin:
Pałac: ,,Błękitna rapsodja".
Stylowy: ,,Axela".
Żak: ,,Samotny orzeł".

Żołnie, skie; ,,Szofer jaśnie pani".

Osobiste. W kościele parafjalnym w Ostro­
wie pod Gniewkowem został pobłogosławiony
przez ks. prob. dr. K , Miaskowskiego związek
małżeński między p. Cecyłją Wesołowską i pre­
zesem ękręgu kujawskiego SMP. p. Karolem
Knitterem. Młodej parze ,,Szczęść Boże".

Z Tow. Muzycznego ,,Harmoaja" w Inowro­
cławiu. Dnia 20. bm. odbyło się walne zebra­
nie Tow. Muzycznego ,,Harmonja" w lokalu p.
Muchy, na którem wybrano nowy zarząd w

skład którego weszli; Smoczkiewicz prezes, Ja­
błońska sekr., Nowak skarbnik, Grządzielewski
bibljotekarz, Mucha, Męciński i Nowak ławnicy.
Do komisji rewizyjnej wybrano; Stasząką,
Szczepańskiego i Brzozowskiego. Dyrygentem
został nadal kompozytor Styś.

Każdy nowy abonent, który zaprenumeruje
,,Dziennik Bydgoski" na luty lub marzec, otrzy­
ma piękny kalendarz książkowy na rok 1933.

Prenumeratę przyjmują: 1. Oddział Inowrocław,
Rynek 20, I. ptr,, 2. Matuszkiewicz, Kasztalań-

ska, 3. Kałużny (kiosk) ul. Kilińskiego, 4, Szcze­
pański (kiosk) ul. M . Piłsudskiego, 5, Lewan­
dowski (kiosk) ul. Solankowa, 6. Owsiany (kiosk)
przy magistracie, 7. Michalski przy ul. Panny
Marii 4.

Korzystajcie więc z okazji rzadko się nada­
rzającej!

Kradzież zboża. Ze stogu położonego na

polu właściciela ziemskiego Zabłockiego w Go-

lejewie, pow. mogileński, nieznani sprawcy
umłócili 5 ctr. żyta, wartości 35 zł. \V toku

dochodzeń ustalono, ie sprawcami byli: Win­
centy Sucharski, Franciszek Malinowski i Dy­
m itr Sosnowski, wszyscy zamieszkali w żfołwi-
nach pow. Mogilno.

Walka ze złodziejami węgla.
W związku z coraz częstszemi kradzieżami

węgla kolejowego, których dopuszczają się
przeważnie liczne gromady bezrobotnych, w ła­
dze policyjne w Inowrocławiu wypowiedziały
im walkę. Na terenie dworca kolejowego i bocz­
nych torów zostały wystawione silne patrole
policyjne, które chwytają przestępców na gorą­
cym uczynku.

Ostatnio aresztowano podczas kradzieży wę­
gla kilku bezrobotnych z Pakości, którym ode­
brano łup składający się z kilkunastu centna­
rów węgla.

Nfgdy n!e pif za wiele...
Przed wydziałem karnym sądu grodzkiego w

Inowrocławiu zasiadł 20 bm. 29-letni ślusarz
Konrad K., zamieszkały przy ul. św. Ducha.

Dnia 17 listopada ub, r., gdy otrzymał on

wypłatę, aby się zabawić, odwiedził kilka loka­
li, przyczem porządnie się ,,w staw ił" . Chodząc
po ulicach, znalazł się wkońcu w mieszkaniu

córy Koryntu Heleny Kwiatkowskiej. Po odej­
ściu ,,faceta" Kwiatkowska zauważyła brak to­
rebki z gotówką i żółtą książeczką. Poszkodo­
wana doniosła o tem policji i dlatego też spra­
wa ta znalazła swój epilog przed sądem.

Oskarżony przyznał się do winy i gorzko ża­
łował tego, co zrobił pod wpływem alkoholu.

Sąd skazał go mimoto na tydzień aresztu.

Z powyższego morał taki: ,,Nie pij nigdy za

wiele wódki"...

Trze! złodzieje cukru przed sadem
Dnia 20 bm. przed sądem grodzkim w Ino­

wrocławiu stanęli trzej robotnicy sezonowi, za­
trudnieni w cukrowni Janikowo: Jan Andrze­
jewski i Józef Nowak z Inowrocławia oraz Sta­
nisław Sobieraj, którzy zostali oskarżeni o to,
że podczas kampanji dopuszczali się systema­
tycznej kradzieży cukru.

Oskarżeni tłumaczyli się, że kradli cukier
z nędzy. Przewód sądowy tymczasem wykazał,
że otrzymywali zarobek tygodniowy w kwocie

40 zł. Sąd skazał każdego z nich po tygodniu
aresztu,

Czyiby ftautilsrze 2ywym towarem?
Na terenie miasta Inowrocławia przed kilku

tygodniami kręciii się pewni osobnicy, którzy
przedstawiając się za wojaże.ćw pewnej firmy
włókienniczej w Rybniku (na Śląsku), ńawiązy- ,

wali znajomość z dziewczętami, obiecowując im

dobre posady.
Po pewnym czasie jedna panienka zamie­

szkała w powiecie inowrocławskim podobno

wyjechała do Rybnika i wszelki ślad za nią
zaginął. W tych dniach otrzymały znowu dwie

panienki z Inowrocławia zawiadomienie ńa

blankietach tej samej firmy, by przyjechały ob­
jąć posady.

Czy owe panienki wyjechały, niewiadomo,
gdyż policja prowadzi dochodzenia, nie ujaw­
niając dotychczasowego wyniku śledztwa.

Żale rzeźniKów inowrocławsKich
pod adresem Izby Rzemieślniczej w Bydgoszczy.

Pod przewodnictwem cechmistrza Fr. Dro-

gowskiego odbyło się kwartalne zebranie Cechu

rzeżnicko-wędliniarskiego w Inowrocławiu. Po

przyjęciu nowych członków i zapisaniu uczniów
do księgi cechowej postanowiono opodatkować
na rzecz bezrobotnych każdego członka po 15

kg. tłustej wieprzowiny oraz uchwalono z kasy
cechu zakupić 20 ctr. w ołowiny dla kuchni lu­
dowej.

Za tak wspaniały dar dla bezrobotnych na­
leży się pp. rzeźnikom podziękowanie.

Niezwykle ożywiona dyskusja rozwinęła się
w związku z rezygnacją cechmistrza Drogow-
skiego z zaproponowanego przez Izbę Rzemie­
ślniczą w Bydgoszczy przewodnictwa w komi­
sji egzaminacyjnej dla zawodu rzeżnicko-wędli­
niarskiego. Sprawa ta wywołała ogromne obu­
rzenie na Izbę Rzemieślniczą, która do komisji
egzaminacyjnej tym razem powołała jednostki
stojące poza cechem lub nawet skompromito­
wane pod względem etyczno-moralnym. Słusz­
nie też cechmistrz Drogowski postąpił, że zło­
żył swój mandat, oświadczając przytem, iż w

tych okolicznościach, czy nawet innych, prze­
wodnictwa komisji egzaminacyjnej nie przyjmie.
Postanowienie to cechmistrza jest najwłaściw-

może przynieść wielką szkodę dla życia gospo­
darczego naszego kraju. W ładze przełożone
winny zainteresować się tą sprawą, która dla
rzemiosła jest zagadnieniem pierwszorzędnej
wartości.

sze, albowiem w ten sposób dał wszystkim dó

zrozumienia, że mu się wcale nie rozchodzi o

zasiadanie w tej komisji.
Pomimo jednak tego członkowie postanowili

sprawę tę oddać w ręce zarządu, który winien

się zwrócić do Izby Rzemieślniczej w Bydgosz-
'

czy o wyjaśnienie, dlaczego przy ustaleniu ko*

misji egzaminacyjnej pominięto tut. Cech Rzeź-

nicko-Wędliniarski oraz do Związku Cechów

Rzeżnicko-Wędlinia-skich w Poznaniu, aby wy­
stąpił w obronie słusznych praw swych czlon-i
ków . M

Sprawa obsadzenia komisyj egzaminacyjnych!
wywołała we wszystkich zawodach rzemiosła

kujawskiego ogromne oburzenie, albowiem Izba
Rzemieślnicza zamianowała cały szereg Jedno­
stek, które zostały za różne sprawki wydalona (
z cechów lub były karane za rozmaite prze'tęp- j
stwa. Takie traktowanie rzemiosła polskiego i

BIAŁOBŁOTA. Nowy zarząd Wojaków.
Walne zebranie zagaił prezes Brandt. Ną mar­
szałka wybrano p. Wildę. Skład nowego za­
rządu przedstawia się następująco: prezes W ł.

Brandt, sekretarz Podgórski, komendant Śmierz-
chalski, skarbnik Hacyk, referent oświatowy
Michalak.

STARA KISZEWA, pow. kościerski, śmierć

czyha wszędzie. Na ścieżce polnej znaleziono
zwłoki fryzjera Ossowskiego Antoniego lat 23.
Dochodzenie wykazało, żre zgon denata nastąpił
wskutek gwałtownego ataku serca w chwili,
gdy wracał do domu. Denat chorował bowiem
od dłuższego już czasu na serce.

LUBAWA. Złoty jubileusz kapłaństwa za­
służonego księdza-patrjoiy. Ks. prałat dr. Liss,
ur. 8. 9, 1855 r., proboszcz w Rumianie w pow.
lubawskim, obchodzić będzie dnia 24. 3. br.

złoty jubileusz kapłaństwa. Wyświęcony został

na kapłana w Rzymie dnia 24, 3. 1883 razem z

ks. biskupem Wałęgą z Tarnowa. Prymicje od­
prawił ną grobie św. Stanisława Kostki w Rzy­
mie. W ciągu kilku lat był ks. dr, Liss duszpa­
sterzem polskich wychodźców na obczyźnie w

westfalsko - nadreńskim obwodzie przemysło­
wym. W Rumianie jest duszpasterzem od 1-go
sierpnia 1894 r. Na zloty jubileusz wyjeżdża do

Częstochowy.

tfryiefóatomn)'
Z parafji, P rzydzielony został do naszej pa-

rafji ks. w ikary Jankę, z czego parafjanie są
bardzo zadowoleni, gdyż przez szereg lat ża­
dnego ks. wikarego nie posiadali.

Z życia S. M . P . męskiej. Założono tu nie­
dawno Stow. Młodzieży Męskiej, które przy
obecnym zarządzie z prezesem Glamą na czele

okazuje żywą działalność. W święto Trzech

Króli odegrano pierwsze przedstawienie ama­
torskie pt. ,,Wenalicjusz", dramat z czasów

prześla'dowania chrześcijan. Nadmienić należy,
że wszyscy amatorzy wywiązali się bardzo do­
brze i to dzięki staraniom reżysera, który z ca-

łem poświęceniem zajął cię wćwiczeniem sztu­
ki. Udział publiczności w czasie przedstawie­
nia był liczny. Obecni byli również miejscowy
ks.prob.H.iks.wik.J.

a

09D.ŻIAŁ INOWROCŁAW, Rynek 23 Ip.

Ślub. Ks. prob. Staniszewski pobłogosławił
związek małżeński pomiędzy p. Janiną Szwer-

merówną, córką cenionego obywatela, a p. Ja­
nem Pruchniewskim. Podczas ślubu śpiewał
chór męski K. S. ,,W ełna" oraz chór kościelny.

Klub sportowy ,,Wełna" odbył swe walne

zebranie, które zagaił p. Baranowski. Przewo­
dniczącym wybrano p. Gorajeckiego, sekreta­
rzem p. Jackiewicza. Do nowego zarządu we­
szli pp.; Baranowski - prezes, Gorajecki

*

zast.

prezesa, Próchniewski - sekretarz, Burzyński -

gospodarz, Glipkiewicz - skarbnik, Gersig -

kronikarz, Futo - kierownik sekcji fizycznej,

ffirgecfgOĘgo.

b.cj.ne goay. merownik miejscowej szko­
ły powszechnej p. Klemens Stróżewski obcho­
dził z swą zacną małżonką w piątek 20 bm.

swe srebrne gody - 25-lecie szczęśliwego
współżycia małżeńskiego. Mszę św. na intencję
jubilatów odprawił ks. dziekan Konitzer. Jubi­
latom ,,Szczęść Boże” .

Wspomnienia pośmiertne. W tych dniach
zmarł znany na tutejszym gruncie przemysło­
wiec, właściciel zakładu wyrobów cementowych
śp. Ignacy Rządkowski, w wieku 74 lat. Zmarły
mimo podeszłego wieku brał udział w życiu
społeczno-towarzyskiem, to też umiał on swym

prawym charakterem zaskarbić sobie szerokie
zaufanie. W piątek odbył się w Świeciu wspa­
niały pogrzeb. Mszę św. żałobną odprawił ks.

Zieliński, kondukt na cmentarz prowadził ks.

dziekan K onitzer w asyście księży Zielińskiego
i O iyi. Cześć jego pamięci!

Maścieyzyna.

Osobśs.e. W ub. tygodniu odbył się w miej­
scowym kościele parafjalnym ślub p. Urszuli

Gackowskiej, córki znanego kupca w naszem

mieście z p. Bodeńskim, sędzią sądu grodzkiego
w Świeciu. Nowożeńcom ,,Szczęść Bożel". —.

P. Trajanowicz-Piotrowski, instruktor rolny na

powiat kościerski i kątruski, emer. kapitan ma­
rynarki wojennej, odznaczony został Medalem

Niepodległości.
Pod uwagę naszej poczty. Przy budynku na­

szej poczty od niepamiętnych czasów brak na­
krywki do znajdującej się tam skrzynki poczto­
wej, tak, że podczas deszczu i zamieci śnież­
nych deszcz i śnieg dociera do jej wnętrza. Po-

żądanem byłoby, aby na tę bagatelę, rażącą
wszystkich przechodniów, zechciała poczta
zwrócić uwagę.

SZYMBORZE. Z rady gminnej. Na osfatniem

posiedzeniu rady gminnej w Szymborzu pod
Inowrocławiem uchwalono nowy budżet admi-*

nistracyjny na r. 1933-34 po stronie dochodów
i rozchodów w kwocie 21.185 zł, z czego* na

dział ogólnej administracji preliminowano 4.582

zł, na utrzymanie szkoły 3.580 zł i ną opiekę
społeczną 9.755 zł. Budżet ten został w sto­
sunku do roku ubiegłego obniżony o przeszło*
10X00 zł. Dla zasilenia kasy gminnej uchwało-
no pobierać 90% dodatku do państwowego po­
datku gruntowego, Wkońcu uwzględniono^ od­
wołania dotyczące podatku wojskowego i roz­
patrzono 8 wniosków o wsparcie ubogich, z

których 4 załatwiono przychylnie.

Sprawa elektryfikacji powiatu bydgoskiego
na posiedzteniu rady miejskiej w Koronowie.

Dowiadujemy się, że sprawa elektryfikacji
pow iatu bydgoskiego, zapoczątkowana przez
Związek Przedsiębiorstw Elektrycznych refera­
tem inż. St. Lechowskiego, o czem pisaliśmy
obszernie w ,,Dzienniku Bydgoskim", posuwa
się zwolna naprzód.

W dniu 20 bm. na posiedzeniu rady miejskiej
w Koronowie inż. Lechowski wygłosił referat
w tej sprawie, obrazując na podstawie^ przepro­
wadzonych badań obecny stan gospodarki elek­
trycznej w tem mieście, pozostawiającej
pod względem technicznym i gospodarczym
wiele do życzenia. Prelegent wyjaśnił, jakie
korzyści otrzymałoby miasto przez przyłączenie

się do sieci okręgowej, z jakiemi kosztami było­
by to połączone i w jaki sposób możnaby pra­
ce te sfinansować.

Referat wywołał żywe zainteresowanie i ob­
szerną dyskusję, podczas której prelegent wy­
jaśnił Szereg wątpliwości, nasuwających się pp,
radnym i członkom magistratu.

Jak można sądzić z przebiegu dyskusji, ze

strony miasta Koronową istnieje szczera chęć
współdziałania w p.anie elektryfikacji powiatu
i zrealizowanie tęgo projektu byłoby, zupełnie
tnożliwem, gdvby elektrownia bydgoska jako
ewentualny dostawca prądu przejawiła więcej
zainteresowania tą sprawą, J
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jł .ąźku hamowaia sozmca, jaka istniała między
posiadanym i dysponow.anym majątkiem, a c yf­
rą zapotrzebowania członków. Mimo to zarząd
dołożył wszelkich starań, aby każdej potrzebie
dać zadośćuczynienie.

Kwestja obniżki uposażeń przedewszystkiem
przeniosła się na grunt związku, który poczytał
sobie za obowiązek podjąć akcję obrony intere­
sów swych czionków.

Po obcięciu lO% uposażenia, wobec czego
związek był bezradny, nadeszła nowa groźba
zniesienia 15%o dodatku komunalnego. W obro­
nie wprost głodowego uposażenia znacznej
większości członków zarząd przedsięwziął in­
terwencje w klubach radzieckich i zarządzie
miasta nietylko drogą memorja'ów, ale nawet

osobistych perswązyj i przekonywań o mater-

jalnem położeniu urzędników. Starania te dzię­
ki zrozumieniu u zwierzchności miejskiej, a w

szczególności pana prezydenta, odniosły do­
tychczas taki skutek, że w roku sprawozdaw­
czym zdołano obronić 15% dodatek komunalny.

Związek przeprowadził t-anzakcję nabycia
węgla pierwszej jakości na dogodnych warun­
kach i po cenie niższej od rynkowej. Zarząd
pozatem miał trudne zadanie prawnej obrony
swych czionków w obu instancjach administra­
cyjnych.

Niezrozumiałym może się wydawać fakt, że

odbyły się tylko dwa kwartalne i jedno nadzwy­
czajne zebranie związku; nie świadczy to o

zaniedbaniu ze strony zarządu, ponieważ zarz~d

był zaobsorbowany takiemi sprawami, które

mogły być refe-owane tylko na posiedzeniu za­
rządu. Stąd też posiedzeń zarządu odbyło się
19 Pomimo tak ciężkiego zadania zarządu nie

zaniedbano i spraw kulturalnych i towarzyskich,
dowodem czego jest urządzenie odczytu, w y­
cieczki, gwiazdki dla dzieci członków, wydanie
książeczek oszczędnościowych dzieciom człon­
ków związku i zakup kilkadziesiąt dzieł dla bi­
blioteki. Pozatem zarząd uzyskał lokal związ­
kowy, który wprawdzie nie został otwarty, gdyż
nie zdołano w roku sprawozdawczym przepro­
wadzić remontu i zainstalować urządzeń.

Po udzieleniu zarządowi absolutorium od­
czytano obszerny memorjał do p. wojewody w

sprawie 15% dodatku komunalnego, nad któ­
rym wywiązała się bardzo rzeczowa dyskusja.

Budżet na rok operacyjny uchwalono w w y­
sokości 3200 zł. Z czystego zysku z roku ub.

przeznaczono na najbiedniejszych 20 zł.

Do zarządu wybrano na prezesa dotychcza­
sowego prezesa inż. Rotba, na zastępcę Lipskie-
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Grudziądzu. Od wtorku w jadłodajnPsMatuszęw-
skiego przy ul. Mickiewicza dają policjanci
5 dzieciom obiady bardzo pożywne. Dzieci te

uczęszczają do szkoły powszechnej.
Maskarada Policyjnego Klubu Sportowego.

Dnia 4 lutego urządza P. K . S. w salach ,,Wiel-
kopoianki" wielką maskaradę. Bilety w cenie
2 zł od osoby można nąbyć wcześniej u człon­
ków Klubu,

Akademja Ch. U . R . Dla uczczenia 70-lecia

powstania styczniowego oraz 13-lecia wkrocze­
nia w ojsk polskich do naszego grodu urządza
Chrzęść. Uniwersytet Rob. we wtorek, 24. bm.
0 godz. 19,30 w auli gimnazjum klasycznego aka­
demię, Wstęp bezpłatny. Sala ogrzana.

Walne obrady Sokolstwa Pomorskiego. W

niedzielę odbył się w Grudziądzu w Teatrze

Miejskim zjazd rady dzielnicowej Sokoła na

który przybyło 91 delegatów z ca.ego Pomorza.

Zjazd poprzedziła msza św. odprawiona w ko­
ściele fa nym przez ks. dziekana Turzyńskiego,
kapelana sokolstwa pomorskiego. Następnie
rozpoczęły się obrady. Podczas przerwy obia­
dowej odbyła się akademja sokola, urządzona
przez okręg III. Bliższe szczegóły z obrad po­
damy w następnym numerze.

Prace przygotowawcze do wystawy Tow.

Miłośników Fotograiji. Wojewoda Kirtiklis

przyjął protektorat nad urządzaną przez towa­
rzystwo pomorską wystawą sztuki fotograficz­
nej w Grudziądzu, która odbędzie się w czasie

od dnia 5 do 26 marca br.

Z obrad kupiectwa. W ub. środę odbyło się
w ,,Piwiarni Okocimskiej" zebranie Tow. Kup­
ców Samodzielnych. Przewodniczył wiceprezes
Korzeniewski, który przedstawił zebranym pro­
jekt Centrali Związku o zorganizowaniu komi­
tetów ratunkowych przy poszczególnych towa­
rzystwach lokalnych a mające na celu niesienie

doraźnej indywidualnej pomocy członkom Tow.

pod kątem przetrwania kryzysu gospodarczego.
Wybrany został komitet ratunkowy w następu­
jącym składzie: prezes Zw. Tadeusz Marchlew­
ski, prezes Tow. Kupców Sam. Mazur, wicepre­
zes Korzeniewski, K reft, Rozmiarek, Banaszak
1 Gehrmann. Pozatem w charakterze doradców

wzgl. rzeczoznawców wybrano sydyka ^wiązku
mec. Kurowskiego i prezesa Zw. Rzeczozn.

Księgowości Piątkowskiego. W dalszym ciągu
omówiono sprawę redukcji czynszu od lokali,
którą Tow. Kup. Samodz. załatwiać będzie w

porozumieniu ze Zw. W łaścicieli Nieruchomości

Orsef porwał kurę.
Gniew. Na podwórko por. Sedlaczka Kazi­

mierza z 11/65 p. p- w Gniewie spadł orzeł

szary, rozpiętości skrzydeł mniejwięcej 1,80 m.

i po porwaniu kury wzbił się z powrotem w

powietrze, szybując w stronę Prus Wschodnich.

Zachodzi przypuszczenie, że mógł to być orzeł

zabłąkany lub też orzeł oswojony, który zbiegł
z zamknięcia.

ZMABtl
Ś. n . Wojciech Król, lat 66, w Gnieźnie.
Ś. p. Leokadia z Barczaków Barczako-

wa. lat 35, w Warzynie.
Ś. p, Maksymilian Wenda, z Brus, lut 46.
Ś. p. Augustyn Moraś, z Chojnic, lat 43.

i w walce z żebractwem.
Ważne posiedzenie sfer oDfwateis^ish.

Ze Świecia donosi nasz korespondent:
Wszyscy na front walki z bezrobociem —-

5to hasło, które we wszelkich sferach obywa­
telskich, począwszy od robotnika mającego pra­
cę poprzez rzemieślnika, urzędnika i kupca aż

do przemysłowca, z pośród wszelkich innych
zda się być najaktualniejszem w dobie obecnej,
gdzie liczba bezrobotnych osiągnęła dotąd nie-

f notowaną wysokość.
Na równi ? innemi miastami odczuwa tą nie­

dolę i miasto Świecie, liczące około 9 tysięcy
mieszkańców i posiadające przeszło 550 bezro­
botnych — po doliczeniu członków ich rodzin

osiągniemy cyfrę około 15C0 osób. Do tak

poważnego wzrostu bezrobocia w Świeciu —

przed kilku laty było ich około 200 — przyczy­
nia się stały napływ do miasta ludności robot­
niczej z wiosek.

Utworzony Miejski Komitet Pomocy Bezro­
botnym wspólnie z Magistratem czynią co sił

Miejskiej. Wybrano również delegację, która

wręczyć ma memorjał Magistratowi w sprawie
obniżenia opłat za prąd świetlny, czego kupie-
ctwo znajdujące się u krańca swoich sił finan­
sowych, koniecznie się domaga. Podobnie waż­
ną i bardzo aktualną sprawę — jaką jest
kwestja prywatnych hurtowni tytoniowych —.

^ omawiano bardzo ściśle i postanowiono wystą-

Spić
do władz z prośbą o utrzymanie nadal w

mocy odnośnych koncesyj hurtowników, z ko­
rzyścią tak dla skarbu państwą jakoteż skle-

(pów
detalicznej sprzedaży wyrobów monopolu

t tytoniowego. Uzgodniono również godziny han-
* dlu dla detal, sklepów artyku'ów spożywczych
w celu wydania odpowiedniego zarządzenia
przez władze miejskie.

Urociysłe poświęcenie
nowego gmaifcu kasy efrcryek.

W niedzielę odbyła się uroczystość poświę­
cenia nowego gmachu kasy chorych w Grudzią­
dzu. Uroczystość zagaił dyr. Kucharski, który
w krótkich zarysach nakreślił historję nowego

gmachu oraz działalność kasy chorych po sca­
leniu kas trzech powiatów, t, j. grudziądzkiego
z miastem Grudziądz, świeckiego i chełmińskie­
go, zaznaczając, że jakkolwiek w chwili naby­
cia tego gmachu celowość jego była dość prob­
lematyczną, to dzisiaj po scaleniu tych kas po­
siadanie tęgo gmachu stało się rzeczą konieczną.

Następnie zabrał g'os ks. radca Partyka
i dokonał aktu poświęcenia budynku, Zkolei

przemówił starosta Niepokulczycki. Dalej prze­
mawiał dyr. Mańkowski, który nakreś.ił działal­
ność kas chorych w dobie dzisiejszego kryzysu.
Wkońcu zabrał głos prezydsnt Włodek. Na za­
kończenie uroczystości obecni zwiedzili nowy

gmach.

i funduszy starczy by ulżyć niedoli tych licz-i

nych rzesz bezrobotnych. W miarę zasobów

wydaje się węgiel i artykuły spożywcze; bezro­
botni domagają się ponadto zasiłków pienięż­
nych; żądania ich aczkolwiek słuszne może
i uzasadnione są w praktyce niewykonalne —t

brak funduszy i źródeł dochodu na ten cel.

Chcąc jednak zapewnić bezrobotnym jakie­
kolwiek przetrzymanie ciężkiego okresu zainte­
resowane czynniki nie szczędzą starań w kie­
runku zdobycia koniecznych pomocy. W tym
celu uchwaliły korporacje miejskie ostatnio

podwyżkę opłat za wodę o 10 groszy na kbm.

Podwyżka ta jednak nie zaspokoi potrzeb; to

też z inicjatywy p. burmistrza Kostki odbyło się
w czwartek 19. bm. w sali posiedzeń rady miej­
skiej zebranie sfer obywatelskich celem omó­
wienia skutecznych środków pomocy ze strony
miejscowego społeczeństwa.

Salę wypełnili liczni rzemieślnicy, kupcy,
przemysłowcy, właściciele nieruchomości i re­
prezentanci wolnych zawodów; również był
obecny starosta powiatowy p. Krawczyk. P.

burm. Kostka zagaił zebranie i omówił cel ze­
brania, wreszcie zwrócił się z gorącym apelem
do obywatelstwa o pomoc w akcji bezrobocia.
W dyskusji, która była ożywiona, zabierali głos
pp.: Kufel Leon sekr. Tow. W łaścicieli Nieru­
chomości, dyr, B 'aun prezes Tow. Kupców Sa­
modzielnych, adwokat Buczkowski, dyr. Donar-

ski i starosta Krawczyk. Rezultatem dyskusji
był projekt, dobrowolnego opodatkowania się
na rzecz pomocy bezrobotnym, przyczem pod­
stawą wymiaru będzie podatek dochodowy. M i­
nimalną stawkę na ten cel ustalono w kwocie

5 złotych.
Projekt powyższy został przez zebranych

zaakceptowany jednogłośnie; zaś obywatelstwo
miejscowe rozumiejąc doniosłość tej alęcji po­
wziętą uchwałę niewątpliwie wykona.

Drugą ważną kwestją ną powyższem zebra­
niu omawiana była płąga żebractwa, przybiera­
jąca ostatnio zastraszające rozmiary w Świeciu.
Uchwalono jednogłośnie rezolucję by celem

zwalczania tej plagi dawać żebrakom nie go­
tówkę a tylko bony.

WUDZYN, Z życia Wojaków. Walne zebra­
nie zagaił prezes Rutkowski. Na marszałka po­
wołano delegata okręgu Wildę. Uzupełniono
dotychczasowy zarząd przez powołanie p. Zie­
lińskiego na referenła oświatowego. Prezesem

jest p. Rutkowski, sekretarzem p. Albin Wrób­
lewski, komendantem p. K . Polasik, skarbni­
kiem p. Górski, wiceprezesem T. Arczyński,
ławnikami Malicki i H. Szpica.

DRZYCIM. Złote gody. W tych dniach ob­
chodzili pp. Teofil i Paulina z Kozłowskich Ku-

laszewscy w Lubochiniu pod Drzycimem swe

złote gody — 50 -lecie szczęśliwego pożycia
małżeńskiego. Jubi'at jako mistrz kowalski pra­
cował przez 43 iata bez przerwy w majętności
Lubochin. Sędziwa para małżeńska, licząca 68

i 78 lat, cieszy się jeszcze czerstwem zdrowiem.

Jubilatom ,,Szczęść Boże!"

Tczew.
Kino Światowid; ,,Błędne ognie".
Z życia Sokoła. W ub. sobotę prezes Sokoła

Nadolski wręczył Ryszardowi Witczakowi dy­
plom za 25-letnią pracę w sokolstwie polskiem.

Nowa placówka L, O. P . P. została założona
w Turzy, pow. Tczew, na czele której stoi kier.

szkoły powsz. Grzywacz.
Sprawa Stankiewicza. W lipcu zeszłego ro­

ku podaliśmy w ,,Dzienniku Bydgoskim" notat­
kę reporterską o pobiciu przez niejakiego Stan­
kiewicza starszego wiekiem rybaka Kiedrow-

skiego, Fakt pobicia oświetlimy dopiero po wy­
roku sądowym; dzisiaj w myśl ugody zawartej
przed sądem okręgowym w Starogardzie odwo­
łujemy epitety znieważające p. Stankiewicza.

Nie jest on żadnym ,,łobuzem", ,,łazikiem" ani

,,znanym awanturnikiem", przeciwnie, jak z

przedłożonych nam dowodów wynika, p. Fran­
ciszek Stankiewicz, dłuższy czas bezrobotny,
jest inwalidą wojennym, nigdy nie był karany
i mą stałe miejsce zamieszkania w Tczewie przy

ul. Nadbrzeżnej 19. Przepraszamy p. Stankie­
wicza.

Nie usuwać rzeczy zajętych przez egzekuto­
ra! Na wokandzie sądu grodzkiego znalazła się
sprawą Leona Stobbego, Robertą' Gelhara
i Herberta Gelhara z Tczewa za usunięcie rze­
czy, zajętych przez egzekutora urzędu skarbo­
wego. Sąd skazał każdego z oskarżonych na

1 miesiąc aresztu z zawieszeniem wykonania
kąry ną przeciąg 2 ląt,

Za trzewiki kupił piwo ł papierosy... Bezro­
botny Bolesław Kiędrzycki, zam. w Nowej Ame­
ryce, udał się do kupca Wiśniewskiego w Tcze­
wie, który powierzył Kiędrzyckiemu 2 pary
obuwia celem sprzedaży za pewnym procentem,
Jecz pomysłowy bezrobotny zamiast zwrócić

pieniądze kupcowi, poszedł do restauracji i za

otrzymane ze sprzedaży butów pieniądze upił
się. Na drugi dzień po opuszczeniu aresztu za

pijaństwo Kiędrzycki otrzymał z tut. opieki
społecznej dla swej żony i dziecka dwie pary
trzewików oraz 3 ctr. węgla, Traf chciał, iż

na drodze powrotnej do domu znalazł restaura­
cję Holza przy ul. Skarszewskiej, gdzie ,,k upił"
sobie za otrzymane z opieki społecznej rzeczy
kufel piwa i 10 ,,Pomorskich". Za resztę pie­
niędzy otrzymanych zc sprzedaży węgla ,,bez­
robotny" upił się do tego stopnia, iż policja
znalazła go w stanie nieprzytomnym na ulicy.
Kiędrzyckiego osadzono w areszcie.

Ceny rynkowe. Na sobotnim targu tygodnio­
wym notowano następujące ceny: mas'o 1,33 do

1,50 zł, jaja 2,20-2,40 zł, smalec 1,50 zł, łój
1 zł, wieprzowina 0,80 -1,10 zł, wołowina 0,30
do 0,90 zł, cieęlcina 70 gr, skopowina 50—60 gr,

kury szt. 3,30-—3,50 zł, kurczęta 1,40—1 60 zł,
gęsi 7,50—7,80 zł, szczupaki 1,?0— 1,30 zł, liny
1,20—1,30 zł, kartofle 5 gr, brukiew 8 g” , mar­
chew 10 gr, kapusta 15 gr, kiszona kapusta 18

gr, cebula 18—20 gr, jabłka 40—60 gr, ser tyl­
życki 0,80—1,— zł.

Poświęcenie kuchni obywatelskiej
dla bezrobotnej inteligencji i świetlicy

dla młodzieży bezrobotne).
Przy wybitnej współpracy pań z Polskiego

Czerwonego Krzyża, pomocy materialnej woje­
wody i magistratu m. Grudziądza urządzono
kuchnię obywatelską dla bezrobotnej inteligen­
cji oraz świetlicę dla młodzieży bezrobotnej.
Obie instytucje mieszczą się w dostosowanym
do tego celu lokalu przy ul. Groblowej 38 (na­
rożnik ul. Mało-Groblowei).

W niedzielę odbyło się uroczyste poświęce­
nie i otwarcie tych dwóch tak doniosłych w

swych celach i zadaniach placówek.
Na wstępie uroczystości zabrała głos p. dr.

Dadłezówna, podając w krótkim zarysie histor­
ię powstania obu placówek. Następnie wygłosił
krótkie przemówienie ks, prof. Fedorowicz, ży­
cząc nowej placówce owocnej działalności w

niesieniu pomocy najbiedniejszym, poczem po­
święcił wszystkie sale. Zkolei zab-al głos pre­
zydent miasta p. Włodek, a po nim wicestaro-

stą p. Bellina. Po przemówieniach zebrani
zwiedzili obszerny lokal obu placówek społecz­
nych, poczem rozpoczęło się normalne wydawa­
nie obiadów dla licznych rzesz przybyłej bez­
robotnej inteligencji.
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Bydgoszcz, dnia 24 stycznia 1933 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Tymoteusza.
Jutro: Nawrócenie św. Pawła.
Wschód słońca o godzinie 7,56.
Zachód słońca o godzinie 16,28.

- t i ------------

Stan pogody.
Miejscami drobne opady śnieżne. Prze­

jaśnienie. Silny mróz.
Słabe w iatry północne i północno-wscho­

dnie.
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NOCNY DYŻUR APTEK

Od23.- 29.I.:

Apteka pod Aniołem.

Apteka przy placu Teatralnym.
Apteka p. Tarasiewicza.

MUZEUM MIEJSKIE przy Starym Rynku
otwarte codziennie od 10-16. w niedziele
f święta od 11-14 . Obecnie w Muzeum w y­
stawa doroczna Związku Plastyków Pomor­
skich.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś wtorek ostatnia rewelacyjna no­
wość operetka Benatzky'ego ,,POD BIAŁYM
KONIEM" w doskonałe zgranym i ześpie-
wanym zespole. Po każdym numerze śpie­
wnym i tanecznym zrywają się żywiołowe
oklaski. Wiele humoru wnosi kapitalna
kreacja Justlana.

W środę Po cenach o 50% zniżony-ch
(od 25 gr do 2,50 zł) ukaże się ostatni raz

rew(a w 20 obrazach ..DO GÓRY NOGAMI"

czyli ,,GQ GWIAZDY WRÓŻĄ".
W sobotę wchodzi na afisz głośna sztu­

ka Sheldona ,,ROMANS" w reżyserji SŁ

Skalskiego. Główne postacie odtworzą pp.
Barwińska, Zofja, Kwcskowski i W ila­
nowski.

— Na dożywianie bezrobotnych w Kuch­
ni Ludowej złożyli: Bacon Export 215 kg.
drobnego mięsa i 992 kg. kości. 11 dak 1670

kg. ziemniaków. 61 pp. Wlkp. 75 bocli. Chle­
ba, 100 kg, fasoli, 100 kg. kaszy, 500 kg.
ziemniaków i 5 kg. korzeni. Browar Byd­
goski 1750 kg. węgla. Kucharski 5 kg. wy­
robów mięsnych, Sommer 10 kg. drobnego
mięsa, N. N. 150 kg. marchwi, N. N . 1,5 kg.
kaszanki. Chmara 10 kg. ryżu. Mie'ski U-

rząd Badania Środków Spoż. lZi kg. ma­
sła, Jezierski z Dębna 45 kg. mięsa, Kletke
10 kg. kaszanki. Pokora 190 kg. drobnego
mięsa, Przybyłowicz 50 kg. kaszanki, Ch.
Z. Z. Czeladników Rzcźnickich (na gwiazd­
kę) 191 kg. wołowiny, Buczkowski 200 kg.
fasoli, Romański 10 kg. wyrobów mięsnych,
Dwór Szwajcarski 100 kg. twarogu, R. Sten-
cel (na gwiazdkę) 2100 sztuk szneków. Ja­
kubowski 10 boch. chleba, Neumana 10 bo­
chenków chleba, K. Kujawski 100 kg. ryżu,
Br. Gąsierowski 5 kg. margaryny i 20 kg.
makaronu. Bracia Schulz 150 kg. skwar­
ków. Riedeł 15 boch. chleba. Lange 20 kg.
wątrobi'anki. Ofiarodawcom składam naj­
serdeczniejsze podziękowanie. Bydgoszcz,
dnia 20 stycznia 1933 r. Prezydent miasta:

(—) L. Barciszewski.

Pogrzeb tragicznie zmarłych f

ś. p. Łukaszewiczów.
W wczorajszy poniedziałek o godz. 3 po'

południu — w dwadzieścia dni po tragicz-'
ne.j śmierci — na miejscu wiecznego spo­
czynku złożono zwłoki małżonków ś. p. Łu-j
kasiewiczów. Kondukt żałobny, który pro­
wadził ks. kanonik Schulz, wyruszył na

czele orkiestry kolejarzy od kościoła farne-

go ulicami miasta na nowy cmentarz. Za
orkiestrą kroczyły kompanja kolejowa
Przysposobienia Wo-jskowego z karabina­
mi, delegacje Związku Urzędników, z wień­
cami i sztandarami, Hallerczycy a następ­
nie posuwały się powoli dwa karawany:|
w pierwszym była trumna ze zwłokami
ś. p. Ludwika Łukasiewicza, na trumnie \
zaś czapka kolejarska, w drugim trumna
że zwłokami żony ś. p . Anny. Za drugim
karawanem postępowała rodzina zmarłych.
Kondukt robił smutne i przygnębiające
wrażenie.

Kolejarze koledzy zmarłego znieśli zwło­
ki obu małżonków na miejs-ce wiecznego
spoczynku.

- Zsialezioną książkę szkolną (ks. K ali­
nowski) może właściciel odebrać w naszej
redakcji.

— Podziękowanie. Zarząd P. C. K . po­
czuwa się do miłego obowiązku podzięko­
wać firmie Sornmerfold za łaskawe i zu-

^ pełnie bezinteresowne wypożyczenie piani-
j na w dniu 22 bm. na uroczystość urządzo­

ną dla kółek młodzieży P. C. K .

— Na bezrobotnych, W domu weselnym
p. Feliksa BosiaCkiego podczas uczty we­
selnej pp. Galków, złożono za pośrednic­
twem pp. Prane. Ankiewicza i Leona Bo-

siackiego zł 20,07 na bezrobotnych.
- Bydgoski okręg S. M . P . przygotowu je

na dzień 2 lutego wystawę prac ręcznych,
która mieścić się będzie w ogniskach przy
kościele św. Trójcy. Przez długie wieczory
zimowe zajmuje się młodzież zrzeszona w

S. M . P . w ogniskach każdej parafji arna-

torskiemi pracami ręcznemi i obecnie pra­
gnie pokazać wyniki tej pracy obywatel­
stwu miasta naszego. Wystawa trwać bę­
dzie do niedzieli 5 lutego włącznie. Otwar­
cie wystawy połączono ze zjazdem delega­
tów wszystkich Stowarzyszeń, należących
do tutejszego okręgu. Obrady odbędą się w

dniu 2 lutego w salce parafialnej przy ko­
ściele św. Trój-cy. Zapowiedzieli swój udział
ks. dyr. Michalski, sekretarz generalny
Związku poznańskiego i ks. dyr. Żynda ze

Związku z Wąbrzeźna. Szczegółowy pro­
grani podamy w najbliższych dniach.

Sokół żeński.
Dziś wtorek ćwiczenia drużyny w gimn.

Kopernika od godz. 8-ej. Punktualne przy­
bycie konieczne.

W środę ping-póng da drużyny od godz.
6.30, dla sen.jorek od 7,30 w sekretariacie.

Owocna działalność organizacyj robotniczych.
SWaine z e b r a n ie tCatoSiskieio Tow. Robotników Polskich

przy kośsieie św. Trójcy.
Piękne zasady wiary naszych ojców da-|

ją silne podstawy dla rozwoju Katolickich
Tow. Robotniczych. Niezachwiane dążenia
tych organizacyj do udosk-onalenia życia
społecznego uwieńczone są wynikami, do-

Idatniemi, pożytecznie wpływają-cemi na!

szerszy ogól na terenach swego działania

niezmorodowanej pracy dla dobra państwa
i na chwałę Kościoła.

Oczywiście owocami takiej pracy społe-
czno-chrześcjańskiej może- się poszczycić
Katolickie Tow. Robotników przy' parafji
św. Trójcy, które zdało swój roc\nv rachu­
nek w ubiegłą niedzielę w sali Domu Ka­
tolickiego przy ul. Miedza.

Po odśpiewaniu jednej z-wrotki ,,My
chcemy Boga" i odbytem posiedzeniu ple-
narnem, prezes tow. p. Baum zagaił zebra­
nie roczne, w 'itając patrona ks. prob. Sko-

niecznego, ks. wik. Borzycha, radcę Bent­
kowskiego, budow-niczego J. Jarockiego, re­
daktorów Dziennika Bydgoskiego" pp. L .

Teskę i Sławińskiego, przedstawicieli brat­
nich organizacyj i licznie zebranych w sali
członków.

Przewodnictwo zebrania objął ks. prob.
Skonieczny i dzięki Jego sprężystemu mar-

szałkowaniu, obrady potoczyły się gładko.
Sekretarzował, jak zwykle corocznie przez
długi szereg lat, p. Mikołajczyk, a radny­
mi byli przedstawiciele organiza-cyj. Pro­
tokół z ostatniego walnego zebrania przy­
jęto do wiadomości.

Sprawozdanie prezesa p. Bauma niezwy­
kle pięknie określające zadania Katolic­
kich Tow'. Robotniczych, zebrani przyjęli
gorącemi oklaskami, jak również sprawoz­
danie obszerne i szczegółow'e sekretarza

p. Stymy. Dalej sprawę zdawali skarbnik

p. Gawliński i bibliotekarz p. Rimer, któ­
rzy wyrazili do członków pew-ne życzenia,
zresztą słuszne, oraz gospodarz p. Eiiza,

Komisja stwierdziła zgodność ksiąg ka­
sowych a zebrani niemal bez dyskusji u-

dzielili absolutorium zarządowi.
Wybory załatwiono szybko. Wszyscy

kandydaci przechodzili większością głosów.
Na prezesa w-ięc powołano p. Bauma, na

wiceprezesa p. Bornika, sekretarzem zćstał

p. Kanciak, zast. sekr. p. Migas, zast. bi­
bliotekarza p. Kawczyński, radnym p. Sty­
raa, Do kom sjj rewizyjnej weszli pp. Po­
lak i Dobeisztein. Chorążym W'ybrano p.
Borowskiego,

Tak ukonstytuowany zarząd zasiadł do
stołu prezydialnego, a pierwszą jego czyn­
nością było mianowanie budown. p. Jaroc­
kiego członkiem honorowym za owocną
pomoc dla tow'arzystwa.

Po n-chwaleniu budżetu i kilku w nio­
sków-, oraz po złożeniu licznych życzeń
przez delegacje, odmówiono m odlitwę za

zmarłych w roku sprawozdawczym człon­
ków. Na zakończenie zaś odśpiewano
,,W szystkie nasze dzienne spraw-y".

Ptakny bilans rocznej pracy
CłecffiBfl

(ak). W salce Pod Lwem odbyło się o-

negdaj roczne walne zebranie Cechu Fry­
zjerów i Perukarzy, które miało przebieg
niezwykle harmonijny pod sprężystem
przewodnicwem starszego Cechu p. Żewic-
kiego. Na zebraniu byli obecni przedsta­
wiciele: Urzędu Przemysłowego p. Pie­
trzak i przewodniczący wydziału czeladni­
czego p. Grzymowi-cz. Członkowie przybyli
bardzo licznie. Po załatwieniu różnych
formalności wprowadzono nowych człon­
ków, mianowicie p. Michalskiego z Kcyni
i Dułyka z Bydgoszczy.

Pierwszo zkolei ogólne sprawozdanie z

działalności Cechu za rok ubiegły zdał p.
Źewicki, szczegółowe zaś sekretarz p. Ko-
guciński. Zarząd starał się wytężoną pra­
cą sprostać wszelkim powierzonym mu za­
daniom i wykazał dużo inicjatywy. Liczba
członków Wynosi obecnie 70. " Ilość uczni

w-pisanych w- roku ubiegłym 23, ilość wyu­
czonych czeladników 40. Doskonale wypa
(bo sprawozdanie skarbnika. Kasa popie
rająca przedstawia saldo na rok 1933 818,84
złotych, kasa Cechu 364,45 zł i kasa pogrze­
bowa 191,75 zł Ogólny stan m ajątku Ce­
chu w-ynosi 1378,64 zł. Dzielnemu skarbni­
kowi p. Chopci komisja rewizyjna wyra­
ziła pełne uznanie za jego pracę.

Jednogłośnie udzielono zarządow-i abso-
torjum.

W miejsce ustępujących członków za­
rządu zostali ponow-nie wybrani pp. Pszczół-
kowski, Hamulski, Formanówski i Radziń-
8ki. ^ Starszym Cecliu pozostanie nadal p.
Żewicki. Goch uchwali! wyasygnować 50

złotych na cele bezrobocia. Po załatw-ieniu
kilka drobniejszych spraw zamknięto posie­
dzenie.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

,,Pod Białym Koniem*4
Operetka w 3 aktach H, Miillera. Muzyka

R. Benatzky'ego.

Zacznę od chórzystów: jest to sprawa
niecierpiąca zwłoki i możliwa jeszcze do

naprawy. Zadaniem ich jest nietylko śpie­
wać i to śpiewać czysto i rytmicznie, we­
dług wskazań kapelmistrza, ale muszą oni
także umieć się jako tako na scenie poru­
szać. aby poprostu nie psuć dobrej repu­
tacji naszej operetce. Tymczasem to. co

się działo na ostatniej premjerze operetko­
wej nie może być nawet podciągnięte pod
określenie ,,jako tako". Nie wymaga się od

statystów talentu aktorskiego, wymagać
jednak można umiaru i naturalności. Na-

ogół jednak jest chórzysta (stka) albo tak

przesądny w ruchach i gestykulacji, że

sprawia wrażenie człowieka cierpiącego na

jakaś mocno skomplikowaną chorobę ner­
wową, lub też jest w najwyiszym stopniu
skrępowany i porusza się na scenie jak
(aby nie szukać zbvt odległych prównańj
koza. którei nie wiem w jakim celu kaza­
no wystąpić w roli aktorki. A propos kóz:

czyż nie można było tei krótkiei, nie ma­
jącej żadnego logicznego związku z cało­
ścią sceny poprostu opuścić, łub też zrezyg­
nować z żywych objcktów, zastępując je
bardziej posłusznemi ,,kopiami" na wzór

tekturowych krów, które przecież doskona­

le spełniały swoią rolę. choć nie były zdol­
ne, mimo wysiłków baletu, wydać z siebie
ani kropli mleka? A może kryła się za

tem wszystkiem jakaś oryginalna ,,rekla­
ma". która przecież w ostatnich czasach
także sobie wyrobiła prawo stałego wystę­
pu na naszej scenie operetkowej? W wła­
ściwej sobie roli śpiewaków, chórzyści tym
razem także w zupełności zadowolić nie

mogli. Mimo rozpaczliwych wysiłków ka­
pelmistrza — p . Hładyłowicza. cała machi­
na dźwiękowa chwiała się niejednokrotnie
bardzo poważnie, grożąc katastrofą. A ro­
la chórów jest w tej operetce szczególnie
wdzięczna; zgrabnie zmontowane sceny fi­
nałowe (najlepsze momenty z całej operet­
ki) dają im duże pole do popisu.

Lepiej już znacznie czuje się na scenie

,,corps de ballet", choć i tu niejednej tan­
cerce należałaby się lekcja odpowiedniego
zachowania się; wyzywające, baclianalisty-
czne poruszenia, nie w porę użyte, nie

świadczą dodatnio o uzdolnieniach choreo­
graficznych. Występy przywódców baletu

Martćwny i Ciesielskiego mają już markę
ustaloną i zawsze należą dó najlepszych
momentów każdego widowiska.

W orkiestrze widać znaczną ponrawę,
ale tylko w zespole instrumentów dętych;
kwintet smyczkowy grzeszy nadal pod
względem intonacyjnym, a raczei niedba-

łością w zestrajaniu instrumentów'. Najlep­
sza wola kapelmistrza jest tutaj zupełnie
bezsilna.

W zespole arystokracji" także niewiel­
kie zmiany. Dobry, jak zwykle Zayenda,

znalazł w roli Leopolda ujście dla swego
temperamentu i rzewnej sentymentalncśei.
Kórabianka trochę słabsza; miała zdaje
się swój zły dzień, i jeszcze gorszą dla sie­
bie rolę. Justian, Cybulski, Lochman i O-

lędzki wzbudzali wyglądem i grą ogólną
wesołość. Jabłoński naprawiał grą aktor­
ską mankamenty głosow'e i choreograficzne;
sekundowała mu z większem łub mniej-
szem powodzeniem Ilermanowa. Dobrze o-

degrały swoje role Gosławska (Piccolo) i
Łukowka (Klarcia). Cirip, w roli Francisz­
ka Józefa bez zarzutu; szkoda że rola nie
pozwalała mu na pełniejsze zademonstro­
wanie swoich w'alorów głosow'ych, co wo­
bec słabego naogół materjału wokalnego
w naszei operetce byłoby rzeczą szczegól­
nie pożądaną.

Na szczególne wyróżnienie zasługują
świetne dekoracje i pomysły ,,architekto­
niczne" p. Krassowskiego.

Reżyser p. Korecki miał zadanie trudne
i niezbyt wdzięczne. Operetka, na której
powstanie złożyły się wysiłki mózgowe aż
siedmiu autorów" (a więcej niż przysło­
wiowych .,sześć kucharek") nie moź i grze-,
szyć jednolitością stylu, ani przejrzystością
budow'y. Akcja jest więc trochę przycięż-
ka. sytuacje wymuszone. i

Pod w'zględem muzycznymnie wnosi się !

operetka ponad przeciętność. Niejedno­
litość łinji jest i tutaj widoczna. Najudat- ;

nic(sze są sceny finałowe, które szczególnie :

pod względem instrumentacyjnym wykazu­
ją niemało pomysłowości.

' i

Alf, R6sler. |

— Poświęsen'e nowej szkoły na Bielaw-
kach. W środę, dn. 25 bm. o god inio 1.1-ej
w południe odbędzie się poświęceń e nowej
szkoły powszechnej na przedmieściu Bie­
lawy.

— Ślizgawka na kortach tenisowych za

gazownią godna jest poparcia, gdyż każdy
uczestnik przyczynia sie drobnym datkiem
ulżeniu bezrobotnym. Łyżwiarzom zwra­
camy uwagę, że tamże codziennie od godz.
18-22 odbywają się treningi jazdy figuro­
wej.
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Delikatna skóra dziecka

wymaga nadzwyczajnej opieki,
dlatego łei trzeba codziennie w ciągu dnia a szczegó'nie na

noc starannie n d rzeć twarzyczkę i ręrzki naszych milusińsk ch

Kremem Nivea - n e zapominając ta(że o natarciu wszystkich

zaczerwienionych i podrażnionych miejsc de!ikat*ego ci-łka.

Tak pie'ęgnowane dzieci mcgą przebywać na wo ności nawet

w dni niepogodne. Krem Nivea uodpornia cerę na ujemne

wpływy cs rego powietrza, deszetu i śniegu, oraz nadaje msłem

chłopczykom i dziewczynkom delikatny i zdrowy wygląd cza­

rującej świeżości. Krem t\ivea po 7A. o .40 do 2.60

PEBECO, Polskie Wytwory Beicrsdorfa, Sp. Akc., Poznać 10

Z iycia Tow. Powstańców i Wo!ak6w

Bydgoszcz-Szwederowo.
W lokalu p. Kolodziela odbvło sie ,ro­

czne zehranie, które zagai! prezes p. Sika.
Do prezydium powołano p. Kałamaię. de­
legata' okręgu, Rydwelskiego i Wolskiego
na sekretarzy, Marciniaka, Woźniaka i Gry-
growicża na ławników.

Skład nowego zarządu przedstawia się
następująco: prezes Sika (ponownie), wi'ce­
pre'zes Gołębiewski, sekretarz Rydwelski
(pon.), komendant Januszewski (pon.). za­
stępca Kaplońskj (non.), skarbnik Bernsr,
ref. ośw. Liriety (pon.'). gospodarz Szceoań-
Bki (oon.l. zast. sekr. Gruntkowski. bb 'jo-
tekarz Kowalski (pon.). Poczet sztandaro­
wy stanowią: Alfutowski, Jankowski, Lo­
renc i Ślizewski. Do komisji rewizyjnej
należą pp. Liebtal, Mazurek i Gralowski.

Kursy artystyczne
Tow. Nauczycieli Szkól Wyższych.

Towarzystwo Nauczycieli Szkół Ś ednich
i Wyższych organizuje na terenie Bydgosz­
czy następujące kursy artystyczne:

1) Zdobnictwo (w najszerszym zakresie
łącznie z dekoracją teatralną),

2) Rysunek ogólny, kompozy'cja, meto­
dyka nauczania,

3) Rysunek aktu, kompozycja, anatomja
malarską,

*i) Hiśtorja sztuki polskiej,
Na kierowników poszczególnych kursów

pozyskał zarząd T. N . S. W . wybitnych fa
ehoweów. Kursy rozpoczną się 3 lutego,
wykłady i ćwiczenia odbywać się będą w

gimnazjum klasycznem przy Placu Wol-
. i lości. Zainteresowani zapisywać się mogą
tak na, wszystkie kursy łącznic, jak i na

poszczególne działy z osobna. Opłata w y­
nosić będzie miesięcznie: za 1 przedmiot
zł 6, za 2 przedmioty zł 9, za 3 przedmioty
zł 11, za i przedmioty zł 12. Wpisowe zł 2.

Nauczyciele korzystają z odpowiednich zni­
żek. Szczegóły w najbliższy'ch dniach w

prasie miejscowej.

— Pierwsze kosmetyczne kursy w Bydgosz­
czy. Kursy kosmetyczne w Bydgoszczy są tak

postąwione, że wszechstronnością swego pro­
gramu nietylko dorównywują szkołom zagra­
nicznym, iecz takowe przewyższają, dając cało­
kształt wiedzy kosmetycznej. Nawiązując do

praktycznych korzyści, wypływających z zawo­
du kosmetyczki i zważywszy, te szybkie tempo
rozwoju kosmetyki, świadomość kultury ciała
i zapotrzebowanie ze strony coraz szerszych
rzesz społeczeństwa na preparaty i zabiegi ko­
smetyczne, daje możność ko--ictyczce szybkie­
go zarobkowania i usamodzie nienia się w cie-

-.kąwej i przyjemnej pracy, przy niewielkich

'kosztach założenia własnego gabinetu. Poży-
iec/nem i prżyjeinnem jest również wysłucha­
nie kursu przez panie, które nie mają zamiaru

uprawiać kosmetyki zawodowo, ale chciałyby
poznać tajemnice najnowszej wiedzy kosmetycz­
nej, aby takową stosować racjonalnie do użytku
osobistego. W ykładowcy — lekarze. Informa­
cje, zapisy: Bydgoszcz, Słowackiego 1 ,,Cedib".

Żywy motyl w stycznia. Jeden z czy­
telników dostarczył do redakcji motyla ży­
wego, o ciemnem zabarwieniu, złapanego
w pustym mieszkaniu nieogrzewanem.
Czy dostał się tam z dworu, czy też

wykluł się z poczwarki w nięopa ło­
nem mieszkaniu jest dla. rias zagadką.
S'twierdzamy jednak fakt, źe przy 6 stop­
niach mt-ozu motyle fruwają.

~ Związek Kupców Podróżujących i
Przedstawicieli Handlowych w Bydgoszczy
zawiadamia swych członków, że zehranie
p|enarnc odbędzie się w niedziele. 29 bm.

,0 godz. 16-ći w sali Resursy Kupieckiej.
Ponieważ podczas zebrania prz'edstawiciel
Banku Polskiego wygłosi referat na temat

,,Novy kodeks kamo-hąncllowy", tudzież
będzie drugi referat ,,0 stowarzyszeniach1',
obecność wszystkich .ze względu na akual-
ńo'ść tematu jest pożądana. Goście i sym­
patycy Związku mile widziani.

Walne zgromadzenie
Tow. Robotników katolickich parafii farnej.
(js). Przy udziale prawie 200 członków

odbyło się walne zgromadzenie Tow. Ro­
botników Katolickich parafji farnej pod
przewodnictwem ks. kanonika Schulza.
Pióro dzierżył prezes ..Brzasku" Dudzik,
ławnikami byli pp. Rekowski (z parafji
Serca Jezusowego) i Jaśninwski (z parafji
św. Wincentego a Paulo). Sprawozdaniu
wygłosili: prezes Kałamaja, sekretarz O-
siński. skarbnik Wiśniewski, bibljotekarz
Waikowiak i członek komisji rewizyjnej
Modrakowski. W ub. roku obchodziła or­
ganizacja swoje óO-lecio. Zarząd pracował
w bardzo 'Ciężkich warunkach. ,ale dzięki

, swej energji dał sobie z przeciwnościami
jradę. Dowodem uznania da jego wysiłków
i był ponowny wybór członków zarządu.

! Prezesem pozostał p. Kałamaja, sekreta­

rzem p. Osiński, bibliotekarzem p. Walko-
kowski, ławnikami zostali pp. Kubiński i
Modrakowski, komisja rewizyjna: pp. Mar­
kowski, W olny i Chmielewski, poczet sztan­
darowy: pp. Bugaj*. N'bak i Dębski. Ży­
czenia dalszego pomyślnego rozwoju Tow.
składali delegaci: Zjedn. Kolejowców Pol­
skich (prezes Burschel), SMP. .,Brzask",
Tow. Obywateli Szwederowo, Robotn ków
Katolickich z parafij: św. Wincentego a

Paulo. św. Trójcy, Serca Jezusowego, Czyż-
kówka. Tow. Kobiet ,,Jedność", Matek

Chrześcijańskich, okręgu Tow. Kobiet Ka­
tolickich. red. Szalln z ramienia ,,Dzienni­
ka Bydgoskiego", członek honorowy To\v.

insp. Żuchowski oraz ks. patron kanonik
Sćhultz.

Uroczystość P. C. K.
Polski Czerwony Krzyż w Bydgoszczy

urządził ub. niedzieli dla Kółek P. C. K .

Młodzieży Szkolnej z okazji 13-ej rocznicy
wkroczenia wojsk polskich do naszego gro­
du koncert wokalno-deklomacyjny. P . Na-

pierałska rozpoczęła uroczystość wzniosłem
przemówieniem. Chór ,,Odrodzenie" pod
batutą p. Gromka odśpiewał sprawnie kil­
ka pieśni, wychowankowie Internatu Kre­
sowego chórem swoim urozmaicili wieczór

pieśniami układu bra-ci Wagnerowskich.
P. Tadeusz Karbowski, wytrawny dyry­
gent Chóru Rewelersów", popisał się na,
fortepianie, okazując niepowszednią ruty­
nę pianisty. Nagrodzono go gorącomi o-

klaskami. Pp. Pudłowski i Ronowicz o-

degrali kilka utworów skrzypcowych, de­
klamacje pp. Rusieckiego i Leśnickiego
wypadły znakomicie, Jadzia Kawecka wy­
głosiła 3 wiersze. Na zakończenie zarząd
P. C. K . podziękował wszystkim, którzy
wzięli udział w imprezie i obdarzył kilka
uczenie za gorliwą pracę w P. C. K . upo­
minkami w formie książek. .

Ustalenie gatunków
i nazw zapałek.

Dba Skarbowa w Poznaniu podaje do wia­
domości, że ustalono następujące nazwy na po­
szczególne gatunki zapałek: Białe normalne po
48 sztuk, luksusowe białe impregnowane po 43

sztuk, luksusowe czerwone impregnowane po
40 sztuk, luksusowe specjalne płaskie impreg­
nowane po 35 sztuk, luksusowe liliputy impre­
gnowane po 28 sztuk, luksusowe fajkowe im­
pregnowane po 65 sztuk w pudełku i luksuso­
we książeczki krajo-we lub eksportowe po 20

sztuk w książeczce.
Przy sposobności' Izba Skarbowa nadmienia,

że sprzedawcy zapałek winni w pierwszym rzę­
dzie posiadać dostateczny zapas zapałek ,,bia­
łych normalnych". W razie braku tego gatunku
należy zawiadamiać organa kontroli skarbowej.

Roczny przegląd sił

Dziennikarskiego Klubu Kręglarzy
Nowy prezes — nowy dach w klubie.

Kryzys dał się we znaki nietyiko stro­
nie gospodarczej kraju, instytucjom finan­
sowym, handlowym lub przemysłowym,
lecz odczuła to znamię czasu czy chwili
także kultura, sport i t. p. dziedziny nasze­
go życia społe-cznego.

Pomimo względnego rozwoju życia spor­
tow'ego, to jednak stan obecny krępuje je­
go postępy w tym rozmachu, w jakim po-
w inienby kroczyć.

Odbiciem tego jest życie klubowe orga-
nizacyj sportowych, gdzie rów'nież kurczy
się lub ogranicza działalność; do rninimum,
byle przetrwać gorsze, w Oczeki'waniu lep­
szego jutra. .

Dziennikarski Klub Kręglarzv również
w roku sprawozdaw'czym pra-cował pod
znakiem kiepskiej koniunktury, ale wy­
trwał i znowu wkroczył w dniu 19 Sty­
cznia na nową drogę rozwoju.

Roczne zebranie klubu odbyło się w lo­
kalu restauracji Luckwalda, przy udziale

wszystkich członków'. Przewodniczy! red,
Bigoński, który też zdał sprawozdanie z

działalności całorocznej zarządu. Nie dzia­
ły się wprawdzie w'ielkiej wagi wypadki,
ale w swym 'zakresie klub robił ile mógł.
Odbyło się w roku sprawozdawczym kula­
nie o godność króla, którym został p. AL

Głapiński, rycerzami zaś pp. Lewicki i rod.

Bigoński. Urządzono dwa św'iąteczne ku­
lania o różne premjc, pożegnano skrom­
nym wieczorkiem wyjeżdżającego z Byd­
goszczy członka klubu p. Mickiewicza.

Odbywały się dość regularnie kulania ćwi­
czebne i rozgryw'ki klubow'e.

W końcu roku klub zmienił lokal, prze­
nos'ząc Się z Strzelnicy na nowocześnie u-

rządzony tor restauracji l.ukwalda.
Stan kasy przedstawił . skarbnik red.

Sławiński.
Sprawozdania przyięto i zarządowi wy­

rażono absolutorium.
Na rok bieżący swej dalszej działalno­

ści klub otrzymał nowego prezesa vy oso­
bie p. Włodarkiewicza, sekretarzem i skar­
bnikiem został ponownie czw'arty rok zrzę
du red. Sław'iński.

Z ńo'yym prezesem, świeży powiał duch.

Przyjęto dwóch nowych członków i po­
czyniono pewne zmiany w opłatach m :e

sięcznych i za kulanie. Termin kul m'a

królewskiego ustali zarząd. Prawdopodob­
nie odbędzie się w kwietniu br.

Po .wolnych głosacłi i ożywione j dysku­
sji, prezes klubu p. Włodarkiewicz zam­
knął zebranie hasłem ,,Cześć kręglarstwu!"

żefylkodo25bm.
listowi przyjmują

przedpłatę na miesiąc

luty. Niech więc każdy
w czas pomyśli o za

pewnieniu sobie naj
wierniejszego przyja­
ciela i doradcy jakim
jest

DziennikBydgoski
Z życia Ch. Z, Z.

W alne assimHaiadteemle

Związku Pracowników Miefskich w Bydgoszczy.
Dnia 20 bm ..odbyło się walne zebranie

Chrześcijańskiego Związku Pracow'ników

Miejskich w lokalu p. Błocha.
!

z,eprame. przy uaziaie przcszto .

członków zagaił prezes p. Moryson słowa- \
m i ,,Szczęść Boże". Po przyjęciu porząd- i
ku obrad i uczczeniu zmarłych członków t

związku przez powstanie, powołano na i

przew'odni-czącego zebrania wiceprezesa za­
rządu okręgowego p, Wencla, który powo- 1
łat do pióra p. Wincka a pp. 'Łańskiego i 1
Maćkowiaka jako ławników. Poiern zda- 1
wali kolejno członkowie zarządu sprawoz- t
danie z całorocznej działalności, z którego i

wynika, że odbyło się 11 zebrań miesięeż- ;

nych i 1 walne. *

W dyskusji nad sprawozdaniem prze- i
mawiało kilku mówców', wyrażając zado- 1
w'olenie z dotychczasowej pracy zarządu, .1
a na wniosek koraisfi rewizyjnej udzielono 1

ustępują-cemu zarządowi absolutorium.

Do zarządu weszli pp.: Moryson - pre- j
zes (ponownie). Polega — zastępca, W incek (
sekretarz. Mucha - zastępca. Bygier —

skarbnik (poraź czwarty). Komisią rewi-
zyjna: pp. Karnow'ski, Woźniak i Smyków- j
ski. Następnie powołał przewodniczący
nowo w'ybrany zarząd do swej czynności, ,

wyrażając w. inlioniu zarza.du okręffowojzo
padziefe. że jego praca przyniesie organiza- ,

cii i jej członkom błogosławione skutki.

Nowo wybrany prezes p. Moryson. obej- .

mują-c kierow'nictwo zebrania, wezwał o- ;

becnych do zgodnej współpracy organiza- j
cyjnej. Nadmienić wypada, że. mimo trud- ,

nycb warunków. Związek pod śprętystem
kierownictwem swego zarzadu rozwija się
oomvślnie. zdobywaiąc w okresie sprawoz- ,

dawczym przeszło 80 nowych członków. -

W wolnych głosacłi omówiono szereg 1

spraw wownętrzno-orgftnizacy ipy-cli. poczem i
po wyczerpaniu porządku obrad zamknął
prezes Moryson zebranie słowami ,,Szczęść i

Boże".

0 nowy kościół na Czyikówku
Zebrań e obywateli i wybór Komitetu paraf alnego.

(ak). Przedmieście Czyżkówko należy
do parafii kościoła św. Trójcy. Ze wzglę­
du na w ielką odległość niektórych obwo-
dow od kościoła św. Trójcy, na prośbę za­
mieszkałych na Czyżkówku parafian oraz

za zezwoleniem władz duchownych zaku­
piono przed kilku laty lokal przy ul. Ko­
ronowskiej. w którym po odrestaurowaniu
i przeznaczeniu na Dom Boży jako kaplicz­
ka św Antoniego odprawia sie codziennie
nabożeństwa. Jednakże'kapliczka, okazała

się za szezupłaj bo nic może pomieścić
wszystkich parnfjan. Liczba wiernych na­
leżących do rejonu kaplicy św. Antoniego
wzrosła bowiem do liczby przeszło sześć

tysięcy.
Chcąc zaradzić temu stanowi rzeczy, po­

w'ażniejsi obywatele Cżyżkówka. którym
rozwój i dobro Kościoła Katolickiego szcze­
gólnie łeź.a na sercu, zw ołali ub niedzieli
w pofudnie wielkie zebranie parafjan do
sali P. Glapy. który w tym celu bezintere­
sownie użyczył swej sali. Wobec s lnego
mrozu tvlko połowa sali była zajęta. W y­
wody p. rektora Hypszera jak i innych
mówców szłv w kierunku odłączenia się od

parafii św. Trójcy - po porozumieniu sję
% władzami duchownemi - i stworzenia

własnej parafji. Wybudowanie nowego ko­
ścioła katolickiego na Czyżkówku jest ko­
niecznością. Czyżkówko bowiem ogromnie
się rozbudowuje w ostatnich latach i nie­
możliwe jest w małej kapliczce się pomo­
dlić. Majątek gminny wzrasta i przy wiel­
kiej ofiarności parafjan dąłoby -śię wybu­
dować nc wy kościół.

W rzeczcwc i poważnej dyskusji zabra­
li m. in głos pp. Zachariasz, Lau, Szyper­
ski j inni. Wszyscy podkreślili słuszność
wywodów rektora Hypszera, iż należałoby
czemnrędzei przystąpić do budowy więk­
szego kościółka na Czyżkówku, W końcu

wybrano komitet, który podejmie się dal­
szej pracy i pertraktacyj w powyżej ozna­
czonym kierunku.

W skład komitetu weszli jako przewod­
niczący ,j. ZacharjaSz oraz pp. Paździora,
Lau. Słaboszewski, Kluczyński. Szyperski.
Czerniak, Kowalewski, Andzicwicz i Sei;
fort. Z Miedzyna w skład komitetu weszli

pti. Kamiński. Borowski, Karolewiez i Za­
stawny: Z Gsowej Góry p. Sitatek; z O-

pławca pp. Wojtanowski i Szmelc. Prądy
reprezentuje p. sołtys Pikłas.

Komitet w najbliższym czasie zwoła dru­
gie zebranie.
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Ostrzeżenie.
Niniejszem przestrzega się przed uży­

waniem do potraw i napojów surowego lo­
du naturalnego, pochodzącego z kanału

bydgoskiego lub Brdy. Używanie lodu na­
turalnego stanowi dla zdrowia ludzkiego
wielkie niebezpieczeństwo, zwłaszcza wte­
dy. gdy lód pochodzi z publicznych dróg
wodnych. Zarazki bowiem duru brzuszne­
go, biegunki i t. p. pozostają żywotne w

takim lodzie i chorobotwórcze, jak wiado­
mo, dłuższy czas — prawdopodobnie przez
kilka miesięcy. Z tego też powodu lód na­
turalny, który w dość licznych wypadkach
bywa spożywany, może (częściej aniżeli się
to naogół przypuszcza) być rozsadnikiem

tego rodzaju chorób zakaźnych kiszek lub

żołądka. A że w wodzie kanału bydgoskie­
go względnie rzeki Brdy, stale zanieczysz­
czanej przez dopływające do niej lub w

nią wlewane nieczystości i odchody bądź
z fabryk, bądź to przez szkuciary. zacho­
dzić mogą nierzadko bakcyle duru, biegun­
kiit.p. — to nie ulega wątpliwości.

W własnym przeto interesie winien każ­
dy wystrzegać się używ'ania takiego lodu
w celach spożywczych. Należy też dzie­
ciom zw'racać uwagę na szkodliwość tego
lodu i zabraniać im brać — jak się to nie­
stety zdarza bardzo często - lód taki do
ust i ssać.

Za prezydenta miasta:
(-) Dr. Nowakowski,

lekarz miejski i naczelnik Wydz. Zdrowia.

Hygiena - to zdrowie.
O kulturze każdego narodu sądzi się, między

innemi, według zużycia mydła na jednego mie­
szkańca. I zupe.nie słusznie. Bo czyż można

wyobrazić sobie kulturalnego człowieka, za­
niedbującego swą powierzchowność i nie prze­
strzegającego elementarnych zasad hygjeny?
Doprawdy, że nie!

A jednak jakżeż często zaniedbujemy te ele-

menta.rne zasady czystości; jak często skutkiem

tego nieświadomie zupełnie narażamy na

szwank nasze zdrowie! Zapracowani stale, za­
dyszani w tej pogoni życiowej zapominamy nie­
mal o tej koniecznej potrzebie cielesnej, zwa­
lając zawsze winę na chroniczny brak czasu

lub też tłumacząc, że kąpiel w porze zimowej
ńie wpływa dodatnio na zdrowie człowieka.

Mylą się jednak ci, którzy tak twierdzą. Ką­
piel nietylko nie szkodzi, ale, wręcz przeciw­
nie, wzmacnia nasze sily i nerwy oraz uodpor­
nia organizm — pod jednym jednak warun­
kiem, ażeby przygotowanie kąpieli nie nastrę­
czało zbyt wiele trudności i nie zabierało dużo

cennego czasu. Zdawałoby się, że niema spo­
sobu pokonania tych trudności, gdyż, jak wiemy
z praktyki, przygotowanie kąpieli wymaga dużo

poświęcenia i kłopotów, związanych; z przyno­
szeniem węgla z piwnicy, rąbaniem drzewa,
rozpalaniem ogniska węglowego w piecyku ła­
zienkowym, wyczekiwaniem przynajmniej
35—-45 minut na zagrzanie się wody. wynosze­
niem popiołu i t. p, przykremi czynnościami.

Jest jednak rada na uniknięcie tych wszyst­
kich kłopotów. Jest nią nabycie pieca łazien­
kowego, ogrzewanego gazem. Jedno odkręce­
nie kurka wystarczy, ażeby otrzymać ciepłą
wodę, a nie minie 10—15 minut, gdy kąpiel
będzie gotowa i to przy minimalnych wprost
kosztach, nie przewyższających 45—50 groszy.

Kąpiel zaś taka wpłynie orzeźwiająco na cały
nasz ustrój cielesny. Spieszcie więc do Sklepu
Gazowni przy ul. Marszałka Focha 5, tel. 784
i zamawiajcie natychmiast tanie i racjonalne
piece kąpieiowe gazowe.

Głupi żarł i jego skutki.
Na głupi i lekkomyślny żart pozwolił sobie

onegdaj pewien chłopiec, zwracając się do swe­
go towarzysza z propozycją szybkiego wyucze­
nia się języka francuskiego. ,,Jeżeli chcesz się
szybko nauczyć mówić po francusku, to idź do

bramy i przytknij język do klamki, a natych­
miast będziesz m ówił po francusku".

Dziewięcioletni chłopiec usłuchał i nie za­
stanawiając się długo, podszedł do bramy
i przylepił język do zimnego żelaza. Po chwili,
gdy z trudem udało mu się oderwać język, po­
czuł straszny ból, cały naskórek języka bowiem

pozostał przy klamce.

Biedny, głupiutki ten chłopiec straszne obe­
cnie przechodzi męczarnie; nie może mówić ani

jeść i zaledwie rusza ustami. Odżywia go się
sztucznie, dopóki języczek się nie zagoi. Takie

są skutki szybkiego nauczenia się ,,języka fran­
cuskiego".

Z B ura Izby Przemysłowo­
Handlowe! w Bydgoszczy.
TARGI BRYTYJSKIE.

W związku z otwarciem Targów Bry­
tyjskich od dnia 20 lutego do 3 marca b. r.

Izba uprzejmie komunikuje, że przedsię­
biorstwo żeglugowe ,,United Baltic Corpo­
ration Limited" w Warszawie organizuje
na statku S. S. ,,Baltonia" wycieczkę dla
sfer gospodarczych, której koszty przejaz­
du wynoszą wraz z całkowitem utrzyma­
niem w klasie luksusowj z Gdyni do Lon­
dynu 210,— zł. z Londynu zaś do Gdyni
280,— zł. Powrót tym samym statkiem ma

nastąpić 2 marca 1933 r. Na zwiedzanie

Targów przewidziane są dni 27, 28 lutego
i1oraz2marchbr.

Jednocześnie Izba wyjaśna, że wiza an­
gielska wydawana będzie bezpłatnie. Pa­
szporty natomiast mają być ulgowe.

Przy tej okazji Izba komunikuje, że
firma ,,Frankopol" w W'arszawie, Mazowie­
cka 9 organizuje zbiorową wycieczkę, któ­
rej całkowite koszty podróży i utrzymania
z 4-dniowym pobytem w Anglji łącznie z

Węgle dla bezrobotnych.

Opieka społeczna w Bydgoszczy rozdziela między bezrobotnymi po kilkanaście

tysięcy centnarów węgla rocznie. Miejscem rozdzielczem jest gazownia. To też w

pewne oznaczone dni widzieć można na ulicy Jagiellońskiej olbrzymi korowód naj­
rozmaitszych wózków, kółek, sanek itd., czekających na przydział węgla. Ci, któ­
rzy go już dostali, pędzą ze swym skarbem ucieszeni do domu, jak-to widzimy na fo­
tografji podchwyconej przez naszego fotografa.

paszportem wynosić mają 590,— zł. W 'yjazd
tej wycieczki statkiem S. S. ,,Baltonia" na­
stąpić ma 23 lutego br.

Udogodnienia powyższe wpłyną niewąt­
pliwie na decyzję zainteresowanych sfer

gospodarczych i to ze względu na charakter
roli i zna-czenie Targów Brytyjskich.

D zie ń sportu kobiecego.
Nareszcie ruszamy! Po długiej przer­

wie możemy podać dla wszystkich pań
bydgoskich pełną radości wiadomość.

Oto sokolice bydgoskie postanowiły u-

rządzić w niedzielę, dnia 14-go maja Dzień

Sportu Kobiecego. Inicjatywa tem radoś­
niejsza, iż powzięły ją niewiasty same.

Chłop-cy bydgoscy nic nie robią, więc m y
zrobimy — tak zapewne powiedziały sobie
sokolice. I to wszystko prowadziły w se­
krecie. Okazuje się, że są one już w po­
siadaniu zgody na przyjazd AZS-u Poznań,
że krążą już korespondencje do Walasie-
wiczówny i Wajsówny, że... na razie zabro­
niono nam więcej mówić.

W' ostatnim liście do AZS*u Sokolice

proponują następujący program: 60 m'.,
rzut dyskiem, skok wzwyż, 100 m., rzut ku­
lą, skok wdal. 4X75 rń.

Jeżeli weźmiemy pod uwagę, źe AZS.
Poznań posiada kilka rekordzistek Polski,
to spotkanie to nabiera cech pierwszorzęd­
nej imprezy, na której mogą paść rekordy
Polski.

Spotkanie to odbędzie się na Stadjonie
i to z całym ceremoniałem powitania go­
ści. Z Bydgoszczy w zawodach wezmą u-

dział najwybitniejsze lekkoatletki sokolice.

ZAWODY HOKEJOWE

O MISTRZOSTWO MIASTA.

W środę 25 bm. o godz. 20 odbędą się na

ślizgawce Polonji przy ul. Hetmańskiej (róg
Żółkiewskieg'o) finałowe zawody hokejowe o

mistrzostwo miasta Bydgoszczy na rok 1933 po­
między zeszłorocznym mistrzem B. K . S. Po-

lonja a B. T . W . Zawody te zapowiadają się
bardzo interesująco ze względu na dobrą for­
mę tak Polonji jak i B. T . W . Przygrywać bę­
dzie muzyka,

REKORD POLSKI POBITY NA ZAWODACH

PŁYWACKICH W KRAKOWIE.

Kraków. W niedzielę wieczorem odbyły się
w Krakowie wie.kię zawody pływackie z udzia­
łem wybitnych zawodników: mistrza Polski

EKS Katowice, IKP Siemianowice, AZS Kra­
ków, YMCA Kraków i Cracovii, organizującej
zawody. W yniki zawodów naogół dobre. M .

in pobito rekord polski w sztafecie panów
5X50 m. stylem dowolnym. Zwyciężyła w tym
biegu sztafeta EKS w czasie 2:24,2, który to

czas jest lepszy od dotychczasowego rekordu

Polski. Drugie miejsce zajęła sztafeta Cracovii
w czasie 2:37,8 bijąc rekord okręgowy.

DALSZY CIĄG MISTRZOSTW OKRĘGOWYCH
W HOKEJU.

Kraków, W zawodach o mistrzostwo ki. A

okręgu krakowskiego KTH pokonał Sokół 1:0

(OJ), 1:0, 0:0). Jedyną bramkę strzelił Michalski.

Sędziował p. Cenzor.

W rozgry'wkach prowadzi mimo to Sokół

przed Cracovią, KTH i Makabi.
o

Katowice. W rozgrywkach hokejowych o

mistrzostwo hokejowe klasy A Śląskie Tow.

Łyżwiarskie pokonało KTH 1:0 (0:0, 1:0, 0:0).
Były to t. z-yv, derby lokalne. Strzał Malinow­
skiego w drugiej tercji zadecydował o wyniku.

W drugim meczu w Siemianowicach KH

przegrało z K H Cieszyn 0:1 (0:0, 0:1, 0:0).
W rozgrywkach prowadzi KH Cieszyn 4 p.

przed Śląskiem Tow. Łyżwiarskiem 2 p.

16 państw zgłosiło się do puharu
Davisa,

Fracuski związek lawntennisowy or­
ganizujący zawody o puhar Davisa o-

trzym ał dotychczas 16 zgłoszeń do te­
gorocznych rozgrywek, z tego 9 z Euro­
py, 5 z południowej Ameryki i 2 z pół­
nocnej Ameryki.

Z Europy zgłosiły się: Polska, Niem-

ęyy, Austrja, Belgja, Anglja, Grecja,
Węgry, Szwajcarja i Jugosławja. Nie

ulega wątpliwości, że w najbliższym
czasie wpłyną zgłoszenia Włoch, Cze­
chosłowacji i państw skandynawskich.

Z północnej Am eryki przysłały zgło­
szenia Stany Zjednoczone i Kuba z po­
łudniowej zgłosiły się: Argentyna, Bra-

zylja, Chili, Peru i Urugwaj. Dotych­
czas ustalono jedynie system rozgrywek
w południowej Ameryce. W pierwszej
rundzie walczą Chili i Brazylja, a 2-e.j
zwycięzca spotka się z Urugwajem, a

Argentyna walczyć będzie z Peru.

Kalendarzyk zebrań Ch. D.
CH. D . KOŁO PÓŁNOC.

Roczne walne zebranie odbędzie się w

sobotę, 28 bm. o godz. 19-ej w sali p. Melle­
ra, Plac Piastowski.

Zebranie zarządu o godz. 18-ej.
O liczny udział członków prosi

Zarząd.

Bank Polski płacił w dniu 24 bm. za:

dolary amerykańskie 8,89-890
funty szterłingów 29,75
franki szwajcarskie 171,87
franki francuskie 34,72
marki niemieckie 210,50
guldeny gdańskie 173,07
liry włoskie 45:42

floreny holenderskie 357,50

Notowania Giełdy Zbożowej i Towarowej
w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 23. 1. 1933 roku.

Płacono za 100 kg. w zł.

Żyto ............................ 15,00 - 15.25
P s z e n i c a .......................................... 2 4 , 7 5 - 25,75
Jęczmień bro w a ro w y .................15,50— 17,00
Jęczmień 68-69 kg ..... 13,75- 14.50

Jęczmień 64-66 k g .........................13,25- 13,75
Owies . ..................... 1375- 1400
Mąka żytnia 650Zn wł. worki - 23.75- 24J5

Mąka pszenna 65% wł. worki.- 39 .25- 41.25

Otręby żytnie ........ 9 ,v5- 9.50

Otręhy pszenne - 7.75- 8,75
Otręby pszenne (grube) .... 8 7 5 - 9,75
Rzepak ............................ 43.00 - 44,00
R z e p i k .................... 40,00 - 45,'i0
Gorczyca - - -

......................... 36.00 - 42.00
W yka la to w a .................... 12,50 - 13,50
P e i u s z k a .......................................... 12,(

' O - 13,00
Groch Y ic to ria ............................ 20,00 - 22,o0
Groch F o lg e ra ............................ 34,00 - 37,00
Łubin niebieski ........ 6,00- 7,00
Ł u b i n ż ó ł t y ...................................... 8 . 5 0 - 9 .50
S e r a d e l a .................................... . 8 .00— 9 ,00
Koniczyna biała ........................ . 9 y l)- 110,00
Koniczyna czerwona ..... 80,00-110,00.
Koniczyna szwedzka ..... 90,00-110,03

Ogólne usposobienie stałe.

FirmaSf.SzukalsKi
Bydgoszcz

notowała w ostatnich dniach za 100 feg.
Koniczyna czerwona - -

. z ł 70,00-100,00
Koniczyna biała . . . . z ł 60,00-12O.00
Koniczyna zielona szwedzka zł 90,00-110,00
Koniczyna żółta łuszczona - zł 8",O(h-100,00
Koniczyna żółta w łuskach - zł 35,00 - 45,00
In k a rn a tk a ...............................zł 40,00 - 50,00
P r z e lo t ..................... . . zł 100,0 'i-120,00
Rajgras ang. produkcji kraj. zł 25/10- 30,00
T y m o t k a ....................................... z ł 1 8 ,0 0 - 20,00
S e r a d e l a ....................................... z ł 7 , u 0 - 9,00
W yka la to w a ...............................z ł 12,00 - 13,00
Wyczka z im o w a .......................zł 20.u0.- 25,00
P e l u s z k a ....................................... z ł i 2 , 0 u - 13.00
Groch WiUtorja .

*
. . . . zł 22,on— 24/0

Groch Folgera ....... zł 28,00 - 32,00
Groch polny ........................... zł 1600- 18,00
Gorczyea ..................... . . . zł 34.00 - 35^00
R z e p a k .................... zł 33,00- 35,00
Sienne lniane ....... zi 38,00 - 4i,()0
Łubin żółty ...........................z\ 6,00 - 8,00
Łubin niebieski.................... zł 5,00 - 6,00
Mak biały ...............................zł 80,00-100,00
Mak niebieski...........................zł 80,00 - 100 ,00

T a t a r k a ....................................... z ł 1 3 , 0 0 - 14,00

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

P. Wojci'echowi Z. Toruń. Pisma ..Prawr

dy w oczy" nie traktuje się poważnie. Pro­
ces gdyński, wykazał, iż wspomniany ,,or­
gan" ma charakter raczej brukowy, niż

ideowy*

PROGRAM W KINACH:

APOLLO (ul. Krasińskiego). Dziś powtórzenie
arcydzieła p. t . ,,Zbrukana lilja

"

. Jest to wzru­
szający dramat przeżyć kobiety, wydanej na

pastwę tłumu, o kolosalnej wystawie. W ro­
lach głów'nych pełna wdzięku i uroku Corinne

Griffith, Rita la Roy i wytworny Ralph Forbes.

Prócz tego obfity nadprogram. Całość 14 akt.

Początek seansów o godz. 7 i 9.

BAŁTYK. Dziś po raz ostatni uczta dla miło­
śników sensacji. Dwa potężne sensacyjne fil­
my wyświetlane po raz pierwszy w Bydgoszczy
p. t. ,,Zagadkowy zamach" i ,,Uchwycona szaj­
ka" z dwoma królami sensacji Eddie Połem
i Hoot Gibsonem. Początek o godz. 5.

KRISTAL. Dziś i dni następne ,,Mata Hari",
Jest to film ,,gwiaździsty" nietylko dlatego, że

stworzony został pod gwiaździstym sztandarem

amerykańskim, lecz również i dlatego, że biorą
w nim udział aż cztery ,,gwiazdy" (Greta, No-

varro, Barrymore i Stone). Greta jest w roli

Maty 'bardziej ludzką niż kiedykolwiek ją wi­
dzieliśmy, Novarro jak zwykle młodzieńczy
i sympatyczny, a ostatni dwaj doskonale odtwa­
rzają postacie ze świata szpiegowskiego, O ca­
łości można powiedzieć to samo co o poszcze­
gólnych scenach, jak o stąpaniu kulawego o-

prawcy szpiegów nieużytecznych, taniec na tle

posągu bożka, w mieszkaniu Rozanowa itp. -

słowem scenarjusz niesłychanie ciekawy, za­
w ierający dużo pomysłów o Wysokiem napię­
ciu. Nadprogram nowy tygodnik o najświeższych
wypadkach w świecie.

MARYSIEŃKA wyświetla dziś po raz ostatni

wzruszającą historję dziewcząt p. t . ,,Nasze nie­
winne narzeczone" oraz ,,Krói stepów" z zna­
komitym George O'Brien w roli cowboya. Pro­
gram ten cieszył się powodzeniem. Radzimy
przeto wszystkim, którzy go nie widzieli, pójść
a godz. 6,40 lub 9,

NOWOŚCI wyświetla dramat p. t, ,,Gehenna
kobiety" z Sylv. Sydney.

REWJA. Dziś premjera nowego programu.
Na ekranie; arcyciekawy film życiowy o inte­
resującej treści p. t . ,,Róża z Rawensbergu", W

roli gł. Jack Trevor i Diana Carene. Na scenie
nowa arcyciekawa rewja w 12 obrazach p. t .

,,Precz z kryzysem". Udział biorą ulubieńcy
publiczności Malicka, Popielewska, Wątowiczo-
wa, Olesławski, Cezary Roun, Halicki. Począ­
tek I. seansu o godz. 6, ostatniego 9,10.

PROGRAM RADJOFONICZNY.

ŚRODA, 25 STYCZNIA.

WARSZAWA-RASZYN. 12,10: Płyty gramofo­
nowe. 15,35; Program dla dzieci: opowiada­
nie pt. ,,Moje zwierzątka", feljeton p. t . ,,Mój
najboleśniejszy zawód". 16,00: Płyty gramo­
fonowe. 16,40: Odczyt p. t . ,,Ostatnia caro­
wa rosyjska". 17,00: Płyty gramofonowe.
W przerwie komunikat hydrograficzny. 17,40
,,0 potrzebie pomocy kulturalnej dla mło­
dzieży pracującej" odczyt. 18,00; Muzyka
lekka z dancingu ,,Adria" . 19,20: Skrzynka
pocztowa rolnicza. 19,30: Feljeton literacki

p.t. ,,W ładysław Orkan'^. 19,45: Prasowy
dziennik radjowy. 20,00: Koncert w wyk.
ork. Jana Różewicza. 20,50: Wiadomości

sportowe. 21,05: Recital skrzypcowy Stefa­
na Frenkla. 22,00: Na widnokręgu. 22,15:
Płyty gramofonowe — piosenki w wyk. chóru

,,Juranda". 22,40; Odczyt w języku nowo-

greckim p. t . ,,G óry greckie i polskie". 23,00:
Muzyka taneczna.

ZAGRANICA. Dayentry. 16,30: Koncert sym­
foniczny. Zurich (Reromucnster). 19,45; ,,Don
Pasąuale" opera Donizetti'ego. Dayentry.
21,15: Koncert symfoniczny. Paryż. 22,00:
Tr. koncertu z sali Gaveau.
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KINO
REWJA

Dziś prem jera re welacyjnego prog ra m u!

Na ekranie srcyciekawy film życio­
wy o frapn'ącej treści pod tytułem:

^ jwfe A KSBP%/SiB fl Na sce n ie nowa arcykomtczna rewja w 12 óbrasaeb p. t

KOZc Z RAWcN^oiKsaU ppssfz * KRYZYSEM
W rolach głównych Jack Treyror i Olana Carana B4|IS WI afa

"

aaB
”

ntata? Wora u'tib. oiihl. R ndl'eka, Popie- S
lewsUa, Wąsowlczowa. Oleslawsal, u 3

Cezary Rom, Halicki. Początek I seansu

o godz. ft-tej ostatniego o godz. 8,10- ( l 297

STATNIE
scstjs***

**e*ga**a
R*a**|ł***

WIADOMOŚĆ
Kto otrzyma państwową

nagrodą literacką?
Waręszawa, 24. 1. (Tel. wł.) Posiedze­

nie kolegjum sędziów państwowej na­
grody literackiej zostało odroczone do
końca przyszłego tygodnia z powodu
choroby p. Zawistowskiego, naczelnika

wydziału min. Oświaty.
Prasa sanacyjna w dalszym ciągu

lansuj e kandydaturę Berenta, autora
JPróchna" i ostatnio ,,Wodza*'.

Żołnierz popełnił samobójstwo
na warte.

Warszawa, 24. i. (Tel. wł.). Strzelec
Stefan Wróbel, stojący na warcie przy
warszawskich wojskowych magazynach
żywnościowych popełnił samobójstwo,
strzelając do siebie z karabinu.

Żołnierz oparł lufę karabinu na piersi,
pochylił się i nacisnął cyngiel. Gdy
przyszła następnie warta, znalazła sa­
mobójcę leżącego bez przytomności z

przestrzeloną piersią. Stan rannego
budzi bardzo poważne obawy.

Powodem samobójczego zamachu był
podobno zawód miłosny.

Samobó'stwo żony zegarmistrza.
(PATY. W Grudziądzu targnęła się na

swe życie żona znanego zegarmistrza w

Grudziądzu. 57-letnia Elżbieta Woizakowa.
Wodzakowa korzystaiąc z nieobecności mę­
ża w domu. powiesiła się na grubym sznu­
rze od bielizny, przyczepionym do drzwi­
czek od pieca. Powodem samobójstwa miał
być podobno długotrwały zatarg z jednym
z lokatorów.

Rzuciła się p o d pociąg.
Na stacji kolejowej Boguszewo pod

Grudziądzem rzuciła się pod nadjeżdża­
jący pociąg 32-letnia Aniela Krużków-
na. Po zatrzymaniu pociągu wydobyto

fsr pcd- kół' wagonów zwłoki nieszczęśli­
wej kobiety z odciętą od tułowia głową
i prawą ręką. Powodem samobójstwa
była nieszczęśliwa miłość.

- O jednego złotego. W związku z naszą

notatką o bójce w pewnym składzie kolonial­
nym przy ul. Rycerskiej, p. Piotr Biskupski
twierdzi, że istotnie doszło do bójki z powodu
jednego złotego rzekomo za mało wydanego,
jednak p. Surdyk pokaleczył się odłamkami

szkła, a nie został napadnięty nożem. Strony
się pojednały, p. Biskupski zapłacił bowiem

odszkodowanie w wysokości 150 złotych. Czy
warto było dla jednego złotego wszczynać spór?

Yo-Yo w ręku Kanta.
(n). Na placu przed uniwersytetem w

Crólew-cu stoi pomnik filozofa Kanta. Ja-

;yś figlarze zawiesili jednej z ostatnich

locy na ręką Kanta modną zabawką Yo-Yo.

Frantuz chwali polsk e drogi(!?)
Jeden z uczestników gwiaździstego rai-

lu automobilowego Francuz Lavalette, któ­

ry przybył do Warszawy, oświadczył przed­
stawicielom prasy, to od granicy Polsk:
znośne drogi oczyszczone z śniegu całkowi­
cie ułatwiały przejazd, w przeciwieństwie
do dróg na Litwie i Prusach Wschodnich,
gdzie wysokość śniegu dochodziła do 40

centymetrów, Z drugiej strony odpowiednio
zorganizowane polsk'ie posterunki nie do­
puszczały do popełniania omyłek w prze­
bywaniu wyznaczonej trasy, co właśnie w

innych, krajach się zdarzało. Lavalette
stwierdził, że należy się szczególne podzię-

Ikowanie
polskiemu klubowi automobilowe­

mu i podkreślił, że od 4 lat, odkąd bierze
udział w raidach gwiaździsty-ch. poraź pięr-

Iwszy
zdarzą mu się. że uczestnicy raidu. są

przedmiotem tak przychylnych zabiegów.

Dział społeczny.

,.Przegląd Gospodarczy'1 nr. 24 zawiera
zestawienie kosztów administracji ubezpie­
czeń społecznych, wykazując wzrost kosz­
tów w ciągd ostatnich łat we wszystkich
działa-ch ubezpieczeń mimo starań władz

nadzorczych o zmniejszenie tych kosztów.

W Kasach Chorych (bez G. Śląska) dane

procentowe w stosunku do sumy wkładek
za lata 1928-31 wynoszą: 9,1%. 93% 9,9%
11,O%, W Kasie Sosnowieckiej liczby są
stosunkowo niskie, a mianowic.e 7,S%, 7,4%.
8,1%. HA% .

W Zakładzie Ubezpieczeń od Wypadków
koszta administracyjne są jeszcze zna-cznie
wyższe, wynoszą one w stosunku do sumy
wkładek 13,9%. 12.8%, 14,l% . 16,8,%. W sto­
sunku do składek i świadczeń razem

wzrost kosztów jest trochę mniej rażący:

i koszta te za lata 1929-31 wynoszą 8,7%,
- 9,3% i 10,3% .

W dziale Ubezp. Pracowników Umysło-
i wych od bezrobocia w stosunku do skla-
: dek koszta administracji za lata 1929-31
. wynoszą: 53%, 6,8% i 10,3%. Wzrost ten

, tłomaczy się w pewnej mierze gwałtownym
: wzrostem świadczeń wynoszących w da-
; nych latach 5,5, 10,2 i 29,1 m ilj. zł.
^

. Wzrost zaległości w ubezpieczalniacb
społecznych wykazują następujące liczby
za lata 1928-31:

f w miljonach zł

3 Kasy Chorych (bez G. Śl.) 66 83 98 111
7 Zakłady Ubezp. od Wyp. 13 18 21 24
- Ubezo. Prac. Um. emeryt. 20 31 43 56
iUb.Pr.I'm. —brakpracy4 71013
: I Fundusz Bezrobocia 789U

Zebranie Klubu dziecięcego R. W . koło

Bydgoszcz ofiarowało zamiast trądycy.nej her­
batki 10 zł na biedne dzieci bezrobotnych m-

Bydgoszczy.

Kolo śpiewu piekarzy polskich. Lekcja śpie­
wu dziś o godz. 5 ,,Pód Lwem” .

Tow. Uczniów Kupieckich. W środę o g- 20

roczne walne zebranie w salt hotelu Lengning.
S.M.P. ,,Zorza". Zbió.ka zastępu III ŚW.

Tereski w środę o godz. 19,30 w salce parafial­
nej.

.,Szopen". Lekcja śpiewu w środę i piątek
o godz.' 19,30 w lokalu p. Kleinerta, ul. W ro-

oławska.
Tow. Czeladzi Kat. Zebranie w środę 25 bm.

o godz. 19,30. Wykład p. red. Nowakowskiego
na temat powstania wielkopolskiego.

Klub atletyczny ,,Siła". Walne roczne zebra­
nie 2 lutego o godz. 16 w lokalu p- Szarafiń-

skiego przy ul. Hetmańskiej, róg Kaszubskiej,
Ważne sprawy. Goście mile widziani.

Kolo b. Członków I. Druż. Harc. im. St. Sta­
szica. Roczne walne zebranie w środę 25 bm.
o godz. 20 w Resursie Kupieckiej przy ul. Ja­
giellońskiej.

Tow. Miłośników Sceny ,,Krakowianka". We

wtorek 24 bm. o godz. 19,30 w Strzelnicy ze­
branie zarządu. Z powodu ważnych spraw u-

prasza się o przybycie wszystkich cz.onków

zarządu.
Bydgoski Chór Męski. Dziś 24 bm. o godz.

2Q lekcja śpiewu w lokalu p. Bielawskiego.
Komplet konieczny.

Związek Emerytów Państw. Anton. i Renci­
stów w Bydgoszczy zawiadamia członków, że

pogrzeb śp, Marcina Oliwkowskiego odbędzie
sie w czwartek 26 bm. ó godz. 17 z domu ża­
łoby, ul. Cieszkowskiego 13.

S, M. P . Promyk" oddz. młodszy. 24 bm-
zbiórka zastępu III ,,Niezapominajek i V. ,,Nar­
cyzów" o godz. 19 w ognisku. Pogadankę wy­
głosi p. Gąsiorowska. 25 bm. o godz. 19 zbiórka

zastępu V I w ognisku.
Cech Rzeźnicko-Wędłiniarskł. Roczne wal­

ne zebranie w niedzielę 29 bm. o godz. 4 po
poł. w sali restauracji rzeźni miejskiej.

Włamani i kradzieżą.
Szczepan Kucharski, zam. przy ul. Weso­

łej 14, zgłosił kradzież roweru z przed gmachu
kasy chorych.

Alojzy Balewski, zam. przy ul. Stepowej 15,
zgłosił, że w nocy z 20 na 21 bm. nieznani

sprawcy włamali się do jego sklepu spożyw­
czego za pomocą wyduszenia szyby i skradli

towa-u na sumę 292 zł.

Franciszek Urbański, zam. przy ul. Jasnej 2,
zgłosił kradzież roweru męskiego marki ,,No-
waclu" z korytarza domu przy ul. Jasnej 8.

Kazimierz Rakowski, zam. przy ul. Śniade­
ckich 29, zgłosił kradzież czekolady z wozu na

u licy Śniadeckich przez nieznanych sprawców1.
Michalak Anna, zam. przy ul. Ugory 52, zgło­

siła, że w nocy z 20 na 21 bm. włamali się nie­
znani sprawcy do jej chlewa, skąd skradli 7 kur

rozmaitego opierzenia.
Lepcźyński Antoni, zam. w Trzęmiętowie,

zgłosił kradzież rękawiczek i 40 zł gotówki w

jednej z restauracyj przy ul. Toruńskiej,

Z RUCHU

WYDAWNICZEGO!

CO PRZYNOSI NUMER 8-TY
,,HIGJENY MOWY".

Już się ukazał nr. 6 -ty ,,Higjeńy Mo­
wy", pisma popularno-językowego, poświę­
conego sprawię poprawności językowej.
Znajdziemy tam obok ciekawych artyku­

łów, jak: ,,Skąd pochodzi język polski
ciekawostki etymologiczne (powstanie wy­
razu ,,poąag". ,,Dosiego Roku") oraz k lka

praktycznych wskazań językowych, np.
właściwe umieszczanie w zdaniu zaimka

,,który", ozy wyrażenie ,,wypadek miał

miejsce" jest poprawne, . . drugi" czy ,,in­
ny" — ,,w zi'ąć" czy wziąść” , ,,większa po­
łowa"itd.

,,H igjena Mowy" jest, pożytecznem pi­
semkiem, które powinno znaleźć się w rę­
ku każdego inteligenta. Abonament kwar

talny tylko 1,50 zł. Dla nauczycieli, ucz­
niów szkół przedpłata zniżkowa, bo tylko
1,10 zł. Pismo zamawiać można we wszyst­
kichz.urzędach pocztowych lub wpłać?.ć na

konto PKO. Poznań 213.836. Adres redak­
cji: Poznań, Śniadeckich 19, m . 7.

X żmrign Zamarz-ustm.

Sokół V - oddział żeński. Dziś we wtórek
o godz, 19 nadzwyczajna Schadzka wszystkich
członkiń w lokalu p. Małeckiego. Ważne spra­
wy.

Związek Cywilnych Niewidomych. Walne ze­
branie w sobotę 28 bm. o godż. 18,30 w sali p.

Mellera, Plac Piastowski 17.

Tow. kobiet ,,Jedność" przy Farze. Zebranie

zarządu w środę 25 bm. o godz, 18 w biurze pa-

rafjalnem.
,,Latnia". Dnia 24 bm. o godz. 20 zebranie

zarządu w Resursie Kupieckiej.

ROZTROPNY.

— Dlaczego nie spieszy pan na pomoc i
nie ratuie tei kobiety?

— Nie mogę, mam celuloidowy kołnie­
rzyk.

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsee
słowo 15 groszy, 5 cyfr - jedno słowo
i, w, z, a - każde stanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.
Drobne ogłoszenia

Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

Dla poszukujących posady ?0%zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.

Przetarg przymusowy.
Dnia24I.33r.ogodz.3

po pot. sprzedam u p. W intera w

Sol-a Ku awsśim najwięcej dają­
cemu za nalychmiostową zapłatą:

maszynę do szycia 1 zegar
ścienny. (12to
Klóskowslil, k. sąd. w B,dg.

Kupię dobre

fCSigflMB
i sam odbiorę. (1296
Śniadeckich 2, skład 2.

E(HEDl
Ubrania

narciarskie, czapki. .Sy-
rena” . Pomorska i. (FKtó

łyżwy
niklowe. 10,8J. , Syrena',
Pomorska 1. (F794

Krawcowa
szyje gustownie, tairo.
Gdańska 91, 9. (F773

Wi śmianie f

Dem
piętrowy,t ogród,- dochód
356, cena 25.000, poleca
Faitanowski, Gdańska 19
tel.-1274, (U87

Dem (l 28O
3 piętr. komfortowy, cen­
trum , dochód Isni-O . cena

lot)0 0 poleca Fajtanow-
ski, Gdańska 19, tel. 1274.

Kiosk
tytoniowo - gazetowy do­
brze prosperujący korzy­
stnie sprzedam. Wiadom.
Gdańska 16. (F-774

Skład
spożywczy odstąpię zaraz,
do objęcia 2*ou zł. Oferty
Dziennik Bydgoski To­
ruń,,k.D". am

Okazja.
Z*-kład fryzjerski w peł­
nym biegu dużej kościel­
nei wiosce za 2 0 zł. na­
tychmiast doob'ęcia. Zgł
d'o Dziennika Bydg. pod
, Okazja F.” (l273

Składnicą
opałową dobrze zaprowa­
dzoną z bocznicą kolejo­
wą odstąpię lub przyjmę
czynnego wspólnika. Of
Dz Bydg. Toruń .Egzy-
stencja” . 0282

Lampa
kwarcową orygn. Hanau
na 220V. prąd stały st rze-

dam bardzo tanio. B . Jącz-
kowski, Gdańska 23.(F778

SCEES
łyżwy

używane 27 kupię. Jagiel­
lońska 32 — 1, (F784

Maszyny
rzeżn'ckie używane, kuter,
szpryca i Wóz na resorach
kupię. J . Krakowski,
Skórcz, (Pomorze). (F793

Pokojowa 0278

znająca doskonale usługę
potrzebna zaraz wzgl. od
l lutego br. do dworu.

Reflektuje się na osobę
uczciwa, umiejącą praso­
wać sztywną bieliznę.
Tamże wolnemiejsceelew-
ki do pomocy gospodyni.
Majętność Kamlarki pocz­
ta Kornatowo (Pomorze).

EdHDl
Postukuję

ruchliwych sprzedawców
na kieszonkowe wagi do

sprawdzania monet od
o,50 do 10, - zł. ,Patent
Rz. P . Oferty ^Joten” filja
Dziennika. (F779

Sypialkę
jadaikę tam'o sprzedam lub

zamienię Lipowa 12, Pu-
szakowsfei. (F776

Uctenica
do piekarni i euuierni po­
trzebna. Znajomość języ­
ka niemieckiego pożądana
Zgł A. Burzyński, Dwor­
cowa 24. (F785

Kierowniczko
do samodzielnego prowa­
dzenia filji poszukuję Za­
bezpieczenie 300. Oferty
filja ,Już\ (F-7 .8i

Kucharka
restauracyjna z dobrą ku­
chnię warszawską, na-

wskroś uczciwa, może się
zgłosić z odpisami osta­
tniego świadectwa do filji
Dzien. Dworcowa 5 pod
. Samodzielnar. (F79fc

Prasowaczka
i uczenica zaraz potrzebna
Pralnia Kryształ, Gdań­
ska 48. (F772

Służącą
ż gotoWaniem, przycho­
dnia potrzebną. jWalerja”
Gdańska 68. (F791

1CPOSADYPOSZUKUJĄ

Dziewczyna-elewka
z wioski, umiejąca wszel­
ką pracę, gotować samo­
dzielnie. rzetelna, kocha­
jąca dzieci, poszukuje po­
sady. Oferty do filji Dz.

,Z wioski'. (F786

Stołowy (1293
młodszy pos/uknje posady.
Zgłos/enia do admin. Gtosu
Św'eckieao pod nr .108” .

Dziewczynę
x gotowaniem rzetelną
mogę polecić. Gdańska
51-11 . (F?83

R DIIEgOWY f l

Piekarnia
zaraz do wydzierżawienia,
'duża wieś kościelna, ko­
lej, poczta w miejscu, do­
bra okolica, do objęcia
2100 zł. w tem calkow te

urządzenie, prasa itd. Of.
pod'* ,Eaz.ysti'ncja” Dz.

Bydg. G rudziądz. (1292

Fryzjerka (F78I
potrzebna, Gdańska 50,

Skład
bław., towarów krótkich i

konfekcja w pełnym bie­
gu. JKoj ainia złota do wy­
najęcia, Of. ,,3ó lat" do

administracji. (l271

Skład
z pokojem do wynajęcia.
Wiadomość Śniadeckich 7

księgarnia. (F783

Poszukuje
pokoju próinero do 15 zł.

Oferty do Dziennika , Bez­
dzietne” . (1270

Peszukuie
dobrze zaprowadzonego
składu kolonjalnego iub
próżnego składu z miesz­
kaniem lub bez. Oferty
nod ,,L.L .5*0 *do filii Dz.

Bydg. Dworcowa. (F 775

HfpOŚYCZKlfl
5.000 złotych

wypożyczę za otrzymania
nosady rządcy, żonatego.
Zgłoszenia

'

pod ,Rzadca"
do , Dziennika Bydgoskie*
gor Grudziądz. (l291| p f MIESZKANIA

4 pokojowe
mieszkanie zaraz Oddam.

Świętojańska 19, 5. (F-777
UfutSSmtS

Dwie (l 299W łM 11tMi

K
' POKOJE

brunetki, kat. przystojne,
z majakiem, miłego uspo­
sobienia, szukają znajo-
m ści panów w celu ma-

trymonjainym. Poważnie
mj ślący panowie o za-

oewnionej egzystencji ży­
ciowej, w wieku 33 45,
zechcą złożyć oferty z fo­
tografią pod .A .W .” B iuro
Ogłosz.eń, Dworcowa (4.

Pokój
dobrze umeblowany. Król.

Jadwigi 13, m. 5. iF7i*2

Urzędniczka (F78
poszukuje pokój i kuehmę
czynsz zgóry, remont. Of
filja Dzien. , .'Urzędniczka"

inżynier (F79(
przyjezdny poszukuje

umebl. pokoju z fortepia­
nem u muzykalnej pani
kilka dni w miesiącu. Of.
do filji Dzien. flPokój” .

Ziemianka 1472
majętna pozna celem za-

raą'pójścia w łaściciela
majatku ziemskiego opwy-
żej lat 35, inteliaentnego.
Zgł.pod BDola' Dz. Bydg.
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księgowości,korespon­
dencji i stenografji u-

dziela także listow nie

'Sh. Waba-a -oe****
rewizor ksiąg
Bydgoszcz 0267

ul. Marszałka Focha 10.

Dnia ,21 stycznia br. zmarł nagłe

I9B*ieos*lca*wm1lsm aA.I9 -S*. ś. p.

Szanownej Publiczności uprzejmie donoszę,

ii w środę, dnia 25 bm. otwieram przy Starym Rynku 27,

LeonKonopo
lat 52,

W Zmarłym tracimy wzorowego i łubianego współpracownika.

Kierownictwo i Pracownicy Iksped. iow.
pośpiesznych, bagażu i kas biletowych

w Bydgoszczy.

Z prośbą o darzenie mnie nadal zaufaniem zapewniam z mej strony
skorą i fachową obsługę, doborowy towar i ceny najumiaikowaósze.

1288) Józef Borowski, mistrz rzeźrticki.
poleca (24223

,'IRoeRfiorcK'*
Gdańska 10 (165), 1 ptr

Tel.326.
Szczególną uwagę zwraca

s!ę na specjalną szwalnię
stylowych 1 modnych firan.

Ogłaszajcie się

Olej jadalnyDnia 21 stycznia br. zasnęła w Bogu po
krótkich, ciężkich cierpieniach opatrzona
Sakramentami św. nasza najdroższa i jedyna
nigdy mezapomniaua córeczka ś. p.

Widomym herbem

Twei inteligencji

święty rzepakowy, lniany, makuchy poleca

Antoni PlSiński - Bydgoszcz
Oddział: Olejarnia. (l 143

Fabryka Obuwia naPomorzu
znajdująca się stałe w ruchu poszukuje

iestTwój stvl!

Pierwsze WielkopolskieAbonując popularne
czasopismo językowe

p.t
przeżywszy 12x4 roczku, o czem zawiada­
m iają w ciężkim smutku pogrążeni

Rodzice.
Ekśportacja zwłok z domu żałoby u'ica

Rai'ła wieka 8, na cmentarz parafii Serca Je­
zusa, w środę, 25 stycznia br. o godz. 15 30.

.11280

(czteromiesięczne) ( 1*207

(p. o. Urzędu Zdrowia) dające prawo otwarcia gabinetu i wy­
konywania zabiegów kosmetycznych. W ykładają lekarze. In­
formacje, zapisy Bydgoszcz, Słowackiego 1,

przedstawiciela
dobrze zaprowadzonego na Pomorzu lub Boznańskiem.
Referencje i kaucja wymagana. Oferty z podaniem
warunków do Dzień. Bydg. pod ,,N r. 1102". (t 102

przekonasz się, czy wła­
dasz poprawnie mową
1260 ojczystą.

Przedpłata kwart. 1,50 zł

Uchwala. W sprawie zapobiegania upadłości
f-my 'Franciszki Sokołowskiej skład obuwia manu­
faktury w Osiu pow. Swiecie odbędzie się dnia 17. II .

1933r o godz. 10 w tut. Sądzie pokój nr. 7, w myśl
art. 4 Rozp Prez. Ezpl. z dnia 6. III . 1928r. (Dz
Ust Rzpl. Nr. 27 poz. 244) a na skutek podania dłuż-
niezki z dnia 30. XII . 32r. o odroczenie wypłat, —

termin do rozpoznania sprawy o czem zawiadamia
się wierzycieli którzy mogą przybyć na rozprawę
celem udzielenia Sądowi wyjaśnienia. (1284
Sw ecie, dnia 20 stycznia 1933r. Sąd Grodzki.

Zamawiać można we

wszystkich urzędach
occztowych oraz wpłacać
na konto czekowe:

Poznań 213.836 .

ijjiiiijiiiiiintiiniiiiiHHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiitnit
S j z maszyną pospieszną, do krajenia papieru, do

i szyfti” drxxtem kupimy natychmiast.
Szczegółowe oferty kierować Seminarium

llllll Zagraniczne Potulice 'kolo Nakła nad Notec.ą,poleca Borowski, ulica Dtuga 17
Czytajcie t,Dziennik (Bydgoski

Pokój
umebl. i pokój biurow'y.
Dworcowa 7, ni. 6. d294

Sprzedam
szafę, krzesło. Cieszkow­
skiego 9, mieszk. 5. 'F764

Skład (I279
kolonjałny, urządzeniem,
palarnią kawy, wędzar­
nią ryb, spichlerz, prima
położony^ wydzierżawię.
Łyezywkowa, Chojnice.

,.Pod Strzechą'*
właśc. Stanisław Pe.tr.as,
Marszałka Focha !4 pole­
ca obiady znanej dobroci
z 3dańpoU,91zł,z4dań
po 1,64 zł. (64i

Rekord (l281
Exoress maszyny 23(1,—
Cylindry 60 igłowe 70,-.
Z( fja, Poznan, Szkolna 9.

Wózek
ręczny sprzedam tanio.
Bielicka 40. (l253

Pokój
bez kuchni, rok zgóry 189

zł., wynajmę. Niegolew'­
skiego 15. "

(12J0
Rower

nowy okolicznościowo na

sprzedaż. Dworcowa ń'1,
mieszk. 6. 'F69.i

Piec
cyrknlacyjny systemuWit-
te i Radziński dla pieka­
rzy i cukierników, prawie
nieużywany, na sprzedaż.
Zgłcsz. teł. 2082, Stro­
ma 4. (1266

Radjoeparat
5 lampowa supeibetero-
dyna, ostatni lyp, grająca
bez anteny, selektywna,
okazyjnie na sprzedaż.
Pomorska 2. Teleradjo.

d 255).

P*ec
żelazny sprzedam. Dwor­
cowa 72, podwórze pra­
wo. iF765

Rower (l 275
dan ski, urządzenie skła­
dowe sprzeda Poowale 3.

Fortepian
krótki w bardzo dobrym
stanie, maszynę do pisa­
nia sprzedam. Garbary 12
m. 3. (F787

f(
Regaty

kuoię do składu kolonjal-
nego. Zgłoszenia Nakiel-
ska 126. (F766

ECEHD3
Udzielam

lekcyj gry na fortepianie
prędką metodą nauczania

(2 godz. tygodniowo, zł 10

miesięcznie;, przygotowu­
jąc do konserwatorjum.
przychodzę do domu.
Dworcowa 40, skład tow.
krótkich. (2H86

Dobrych
lekcji fortepianu udziela

wykwalifikowana nauczy­
cielka. Gimnazjalna 4,
mieszkanie 3. (126j

RÓiNEnie niszcz.

LECZ.

, sppzedaJ

Pokój
kuchnia wolne. Boclano
wo29—4. (126f Z powodu

likwidaeji składu Poznań­
ska 4, wszelkie reperacje
parasoli proszę odebrać
Grunwaldzka 74 u p. Zy -

werta.
'

(12o2

2 pokoje
z kucłmią do wynajęcia,
Brzozowa 4o. (127(UŻYWANE;

MEBLEi*
PRZEZ Xr

SPRZEDAŻE

sprzedam .

gospodarstwo 66morgowe
w dobrym stanie lub za­
mienię na dom w mieście
albo przedzierzawię z po­
wodu chorobv natych­
miast. Antoni Rutkowski

Bydgoszcz, ulica Grun­
w'aldzka 179. (12-7

fgnbłono
tablicę rejestr. P. M. 12902
na szosie Bydgoszcz Ino­
wrocław. Oddać Wytwór­
nia Mydła Byduoszcz,
Długa 6o, za wynagrodze­
niem. 9:4

Nauczycielka
poszukuje taniego umeblo­
wanego mieszkanka, jeden
dwa pokoje, kuchnia. Filja
Dzień. , M i sięcznie” .(F77|

Umeblowany
pokój wynajmę. Cieszkow­
skiego 2 parter. (F769

20 zł.

nokój umeblowany — gaz.
Łokietka 29, m. 8. (F76S

Pokój
elegancko umebi., łazien­
ka, osobne wejście. Gar­
bary1i,m.3 .' (F788

2 domy 41259
parterowe, chlew,wszystko
murowane, twardo kryte,
w dobrym stanie, dobre

położenie, l1/, morgi ogro­
du, wprost o'd właściciela
zaraz na sprzeda/. Ma-
decki. Szubin, W innica 82.

Skład
powroźniczo-szczotkarski,
pąlanterji, artykułów pi­
śmiennych i mydła z po­
wodu zniiin rodzinnych
korzystnie na sprzedaż.
Urządzenie składowe nie
wlicza się. Ładne 3 pok.
mieszk. przy rynku. Go­
tówki ząleznie od objęcia
ilości towaru od l1/?—3

tyś. Zgłosz. do Dz. Bydg.
pod ,,S. S. BT U277

Sprzedam
dom w miejscu w pobliżu
Gdańskiej Wiadomość w

filji Dzień. Bydg. (Fi'63

sanie
wyjazdowe na sprzedaż.
Gdańska 168, m . 10. (F770

sprzedam
tanio szafę oszkloną skła-
dowądo rozciągania. Zgło­
szenia Hermana Franke-

go 7, mieszk. 12. (l274

Okazja
Sprzedam skład rzęźnicki,
ruchliwa ulica. Oferty
Dziennik Bydgoski uod
.F ili'' .

' 0269

DZIENNIKU BYDGOSKIM
Dwóch

panów na staiych pań-
stwowych posadach, lat
26 — 30, pragną zapoznać
panie do lat 25 w celu

matrymonialnym. Panie

serjo myślące zechcą swe

oferty skierować doDzień.

Bydg. pod .Samotni” . (1262

Mały filozof,

- No Jasiu, dostałeś braciszka, wiec
cieszysz się, co?

— Wiesz co wujku, taka harmonijka
byłaby mi milsza!

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przect ogłoszeniami 70 gr., w tekście na dru^iei 1 trzeciei str,nie 1

m' dalszych stronach UH) zł. za milim. 1 łam., szer 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każJe dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrolog 20 o 1’niżld
Większe ogłoszenia, zamieszczone wsrod drobnych, 5o o/,, d/ozej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekśue u'lzieia sie r- m ,

'

Przy koni- nrsach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaiy upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 1 6 7 , dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zasirzeżenicm mieisea o 21 d óżm
Za terminowe umieszczenie 1 przepisane miejsce administracja nie odpowiada. ~ JJiejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe; Bank Związku Spółek Zarobkowi ch Bank l udowy'

^
_________

'

Konto, czekowe: P. K . O. 203713 Poznań. " ' '

Wydawca, nakładem i czcionkami; Drukarnia BydgoskaSp.Akc w Bydgoszczy. - Za redakcję odpowiedzialny; Stanisław Kowakowsmi w Bydgoszczy; za działgdyński; Mieczysław'Ml'atat w GdyuŁ

l iTTosfloy"
. Bk% WOLNE sdm

Domokrążcy
mogący kilkanaście z

n dziennie zarobić zechcs
. się zgłosić do fabryki Sa

i nator. Stroma 4, godz
19-12. 1105;

Mistrz
| krawiecki jako instruktoi
| krawiectwa posźukiwanj
1 jest do szkoły. SamodzieJ

ne prowadzenie warsztatu
. nauczanie kroju, teorj
. krawiectwa oraz kałkula
U eji, Zsł. wraz z podanien

odpisów zaświadczeń, wy

!mag.
warunkami przesłai

do Dyrekcji Szkoły Rze
miosł im. J . Piłsudskiegc
w Aleksandrowie Kuj. Na
desłane dokumenty ni(

e będą zwracane. (I28(
a -----------------------------------

9 Skrzypek (Ftp';
- potrzebny. Zgł. do filj
1. Dzień, pod .Skrzypek".

Czeladnik
S piekarski z kaucją 100 z

- potrzebny zaraz. Ks. Sko­
rupki 45. (125t

1 ;---- :------------

Dzielna
, fryzjerka potrzebna. Gar-

, bary 39. (1254
............... 6=5

Żefażnfak
jz udzirłem do5.i00 zł.do

składu żelaza w Poznaniu
potrzebny. - Zgłoszenia
Poznań, skrzynka poczto­
wa 342. (1041

Potrzebna
zaraz starsza doświadczo­
na gospodyni do wszyst­
kiego. Tylko poważne re­
ferencje. Zgłaszać sie. Ja­
giellońska 28, m. 7, 'mię­
dzy godz. 18 i 20. 41256

Osoby
wszystkich zawodów, po­
wyżej lat 23, zostaną przy­
jęte do dobrze płatnej
pracy. Zajęcie stałe. Zgł.
osobiste przyjmuje kie­
rownik Kaszubski, Byg-
goszcz. Dworcowa 811,
od 10-12 i 3-5. (129a

IyToTaDY1"
^

pośyVrĄ fM
Czeladnik

młynarskidzielny w swym
zawodzie, z dobremi świa­
dectwami, obeznany wma-

szynerji młyńskiej, poszu­
kuje posady w mniejszym
lub większym młynie za­
raz lub później. Zgł pod
,.Cz. D .” U263

Urzędnik
gospodarczy, kawaler, lat
36, dłuższą praktyką, teo-

rją, buchalterią, energicz­
ny, nawsbroś sumienny,
bez nałogów na niewypo­
wiedzianej posadzie szuka

posady rządcy od 1-go
kwietnia lub lipea. Zgłosz.
Najdrowska, Grudziądz,
Lipowa 37. 4255 70

rissra
Duży

samochód ciężarowy 6 m

ładowności do wszelkich

transportów, przeprowa­
dzek i t. p wydzierżawię.
Schinautz, Sobieskiego 2,
Telefon 2323. (1244

Poszukuie
zaraz składu kolonialne­
go z mieszkaniem. Óferty
do Dziennika Bjdg. pod
,,Skład K.” (1234

Szukam
dzierżawy gospodarstwa
od 30 do 60 mórg naj­
chętniej bez inwentarza

wprost od właściciela.

Zgłoszenia z podaniem
warunków pod nNr. 33”
do Dzień. Bydg. (lo73


